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Jak zabijał Muraszko? | 


Szczegóły krwawej rozprawy na pograniczu sowieckim.--Przed jakim sądem sta* | i 
nie Muraszko i co mu grozi.--Zabójca postawił rząd w przykrym. położeniu.- A 


e e _ e. m M 

Wymiana więźniów wstrzymana.--Głosy opinji publicznej. f 

k (Specjalna służba informacyjna „Republiki“). | | 
U Warszawski korespondent „Repu-| To samo uczyniło poselstwo polskie |podnoszący wymiar k do $ | 

i pliki telefonuje: w Moskwie, wskazując na to, że rzad | śmierci. Ef: 2 ik R 

r eine omłeci Badadka ea Arata d wany © F 
h onanego na osobac aglńskiego 1|ostrożnośc e może być winiony za ` 

a Wieczorkiewicza obudziła w warszaw* |szał niższego funkcjonariusza policji. Opinja publiczna o zabój: Í 

j skich kołach politycznych wielką u-| Niedotrzymanie umowy z naszej stwie więźniów. 18 

cf wagę, ach Był Wypadki A wyższa Wieczorna prasa warszawska zas | H 

i „a rząd nie może oczywiście | mieszcza już opi zabó, A u 

e | Szczegóły niepoczytalnego |ponosić odpowiedzialności za czyn lm. |noglośnie połęplające Maranok o Jed | | 

ak | Lorg czynu pulsywny jednostki, „Gazeta Warszawska” pisze: i 

P | George Nathaniel Curzon, p Dalszy los wymiany personalnej po- „Zabójstwo dokonane na osob: | 

! Zmarły minister angielski. Szczegóły zabójstwa, o którym do-|między Polską a Sowietami stol obec- nikach, wydanych Sowietom le- U 

EEEE OSAD nosiliśmy już wczoraj są następujące. |nie pod znakiem zapytania. galnie na mocy ustawy przez wła- f 

Pociąg, którym wyruszyli ze Stołb- Ogółem miał rząd polski poza Wie- dze państwowe polskie jest zbrod- | 

Zb t dł i aj ców do granicznej st, Kołosowo Baglń- |czorkiewiczem i Bagińskim wymienić nią i przejawem anarchji, wymaga- | 

toye y ugo sypiają skl ! Mleozarkiowiez, pktada! się z wa jeszcze 7 osób wzamian za 36 osób z aż PSA te, sifony zdrowo | 

tunk mało robią i zbyt mało sza» |? okay ma lako przedstawiciele| m ej strony. myślącej opinj! publicznej oraz na- j 


Wśród nich znajduje się 15 osób,|  Jężytei kary ze strony państwa“, 
skazanych na karę palace R nie e AURA rapae maps 4 
em widze- j 
Wyroki sądowe zostały wstrzymane | nia politycznym: | | 
| 


z tem, że będą oni wydani Polsce. „Śmiertelny zamach, dokonany 
Los tych nieszczęśliwych jest teraz na przeznaczonych w umowie z il 


u mają aa awepo i cudzego 


kae kor. „Republiki telefonuje: 
e 


władz polskich starosta ze Stołbców p. 
Zajączkowski, zastępca jego p. Kuro- 
tycki, dwaj przedstawiciele min. spraw 
zagranicznych i komendant policji pO- 
wiatowej asp. Szynkiewicz. 


„misja budżetowa miała wczoraj 


| m 


dać generalnego referatu posła 


o | owskiego o budżecie. Oprócz re Konwół składał się z kilkunastu po» |w ręku władz sowieckich. rządem sowieckim do wymiany f 

T ledwie: zjawiło się na komisji razem za- |ficjantów, którymi dowodził kier. ek-| Wymiana więźniów jest wstrzy» więźniów polskich, Bagińskiego i i 

w | tyle 2 członków komisii, a dwa razy |spøzytury śledczej, kryminalnej w Stołb | mana, Ao Wieczorkiewicza nie chybi wywołać j 
| senatorów, którzy £ ciekawości |cach st przodownik Muraszko, | op la pojęty poza granicami Polski wrażenia, 

ie "FYSZH się przysłuchać, Do ostatniej chwiii cata podróż Ba- Wymianę więźniów które, oczywiście, nie wypadnie na : 

a | pg Prezes ministrów Grabski, który |ghiskiego i Wieczorkiewicza do granicy t korzyść naszego państwa. Samo- ` =- 1 
p h Ro Peju i miał uczestniczyć w odbywała sle, valeia bleu wstrzymano. sąd, dokonany. w tak niezwykłych 
elt zyj Oświadczył, że inne zajęcia niej : Aparat administracyjny  funkcjono- TEM h warunkach, będzie tłumaczony jako 
„A F: vania mu tracić ia na wygeEN yar goain miee roan A hartá Aiia Se Ea paon tleh, ń slabońc władzy rządowej w Polsce 
uorum ij musi komisję opuścić. |obmyślone były bez zarzutu. ; : se Pi i jako znamię nastrojów społecz- 
50 Wobęc tego przewodniczący, poseł| Pociąg ruszył około godz. 2 po poł. skiego i Wieczorkiewicza radca. posel- ORO 


dak SP x: nych, nie mających nic wspólnego 
dlutszą A N Eh z poczuciem praworządności. Nikt 
tamentu politycznego M,S,Z. dr. Badara Fam nie będzie wchodzil W pobudki 

Jednocześnie prafesor Kętrzyński, pó afektu patrjotycznego, nikt nie po- 


aby przebyć ostatni krótki etap. 
Bagiński i Wieczorkiewicz siedzieli 


wi na A odroczył posiedzenie komisji 
l w jednym. końcu wagonu, otoczeni kon- 


ile 5 wojem. W drugim końcu znajdowali się è ? szuka okoliczności łagodzących 
y f z i ) seł polski w Moskwie otrzymał oficjalne Asy 'odzących. 
j Sekcja zwłok Sergjusza |Przgdsiavieie wladz pdh py, polecenio z Warszawy zayładomienła| - rona jest na zewnątrz przodewsny 
3 2 3 5 e w, iZ rząd polski wstrzy- à Pats R Ę 
„ei Kuruliszwili. Po Er Łk jeden po drugim | muje przewidzianą przez traktat ryski wy stkiem wartością jej administracji, 


p BY A z a W tej administracji posłtuch-pra- 
mianę więźniów polskich na czas nieo- wu i wladzy gra rolę naczelną. 
Fakt, że władza polska nie może 
zauiać nawet tym organom swym, 


Dostał 4 kule, a każda była 


się co to zna- 
Alasin Nikt nie zorjentował się 


czy. Myślano, że to wybuchła pod ko- 
tami petarda. 


graniczony z powodu wypadku, jaki za- 
szedł w niedzielę nad granicą sowiecką. 


z Nagle z konwoju wyskoczył st. przod. $ è które są jej bezpośredniem ramie- 
bia czoraj w godzinach rannych, w ga| Muraszko z wzniesionenił do góry ręko Odpowiedzialność | niem wykonawczem, wzbudzi zno- 
c) konna Pdycyny sądowej została do- |ma, trzymając dwa rewolwery zwraca- Muraszki wu podejrzenie, że „w Polsce jak 
(ak kieg Sekcja zwłok zabitego gruziń- |jąc się do starosty Zajączkowskiego: ° kto chce“ i zachwieje autorytetem | 
Sek. lusza Kuruliszwiji, — Zabiłem tych zbrodniarzy Pol-|  Muraszko za czyn swój, sprowadza- państwowym. To kryterium zew- | 
H: sja ustaliła, iż każda z 4-ch ran|ska mi to wybaczy... lucy uleobliczalne w tej chwili następ- nętrzne dominuje dziś i musi zna» | 
00 | smien jo?" Jakie otrzymał zabity, by| Kończąc, rozpłakał się. stwa, odpowładać będzie przed S4y leźć główny wyraz w naszych wra i 
gul Sleda Ma, | Asp. Szyńkowski poderwał się ku|dem okręgowym w Nowogródku, try- żeniach, lubo istnieją jeszcze inne a 
y kogezo two /pierwiastkowye zogtało u-|zabójcy I odebrał mu broń. Qddając ia|bem zwykłym, nie doraźnym, gdyż w wielorakie motywy moralnego. po- SA 
dniowe: tak, iż w godzinach popolu- | Muraszko powiedział jeszcze: pubudkach nie było motywów zysku. tępienia anarchji, zdradzającej się A| 
ien Wych 6 4 « N 
pet Manie” i zabójca Stefan Le Brun zo- — Możecie mnie teraz zabić! — Po-ļari. 453 kodcksu karnego, przewiduiycy w samosądąch*. ò 


¡yii latora i ekazany do dysnozycii proku- |czem dostał spazmów. karę ad 8—15 lat więzienia, przyczęm Pokrewny pogląd wyrażamy rówe 


bi | My uli adzony w więzieniu śledczem Bagiński i Wieczorkiewicz zwalili |muże być zastosowany w tym wypadku |nież w dzisiejszym artykule wstępnym 
z 7 Hey Dzielnej, - się na podłogę brocząc obficie krwia. |paragiaf 15 przepisów przechoćnich,/ „Republiki”. 
GH ——— a Bagiński otrzymał ciężką ranę w szyję ź 


ła Urlo i - i konat Moprey oino dg 
ka | ranny w brzuch, był przytomny - É, Ń N 7 
mw » marszałka Rataja. |pejnie. 
w Al Ww ŻA koresp, „Republiki" telef,; Natychmiast dano znać na lokomo- oczy 
D | RAP. Rataj wzoralszym a kj aeh Z Si gt: hat r czy. wolno j ł 
Wraz „| Maszynista wahał Się, s 5 
ef | W aa piesieozny lep, © BMI mu zawrócić do Stołhców, gdyż nie po- Inteligencja Pacc Miką w Bolonji odbywa zjazd 4 
Woj i i wiedziano mu. co się właściwie stało. b ies | 
PH 1 h awet urzędowanie asap Dopiero na rozkaz starosty usłuchał I ku czci Musso niego, a demokraci w Rzymie A 
WN | W cząęi, yskiemy, który miał go zastąpić |DOCIag ruszył z powrotem. trwają w opozycji, J 
(W Mak pi s jego nieobecności, z powodu jed| . Pagiński przy wieździe do Stołp- Th T 
esy | Stwą dys ji córeczki móarszaik>.|00W SKonał. Rzym, 30 marca. |ją się w następujących punktach: 1) Ie | 
j2 ĉe zd marszałka Rataja ulegt zwło Do Wieczorkiewicza wezwano le- W Bolonji otwarty został zjazd inte- |ciwianie się zmianie konstytucji. 2) Uzna 
1257 azas nieokreślony, karza wojskowego, który był na staci. |ligencji włoskiej, sympatyzującej | z fa-|nie prawa państwa do zapewnienia nor- i 
| aan Po opatrunku przewieziono go w stanie |szyzmem, W zjeździe tym wzięło udział| malnego fumkcjoowania inštytucji uży- sj 
jA PRZY 7 beznadzielnyrh do szpitala. _ |przeszło 400 uczonych, literatów etc. teczności publicznej. 3) Dążenie do takiej j 
| EAE JĘCIE w POSELSTWIE POL- ~ Tam wyjęto mu kulę, ale po hilku Mussolini nadesłał depeszę powitalną |polityki finansowej, któraby nie zniechę- A | 
| PZW SKIM. godzinach ranny zmarł. w której zaznączył, że kongres obecny|cała sił produkcyjnych. 4) Winna istnieć 1E i 
: rozwieje legendę, jakoby inteligencja nieljedna organizacja wojskowa, 5) W poli. Ek | 
M. 


Bukareszt, 30 marca, Kroki oficjalne. «  |chciała się pogodzić z faszyzem. Premjer | tyce zagranicznej należy dążyć do pacy» 


go iWieczorkiewicza- tycznej przyjął rezolucje, które streszcza- uznania komitetowi opozycyjnemu. 


Wie pols S y. życzył zjazdowi, aby rezolucja tego zjaz- fikacji Europy i pófłniesienia autorytet: Í 
= AIS ył. Umauńskcjej Aaa ae królewskiej| Jak dowiaduje się koresponúent „Re du dały materjal do zarządzeń prawo- Ligi narodów, w celu urzeczywistnienn. = | 
| „4 ATU się raut, podera MA obiedzie od- publiki, ministerjium spraw zajęranicz= | dawczych. dążeń demokracji wszystkica krajów. T 
oa ia Piwna wykonał órego produkcje nych zawiadomiło poselstwo rosyjskie Rzym, 30. marca. 6) Kwestję wzięcia „udziału w pracach | 
TA i - 4078  Śbwiński, znakomity piani-|w Warszawie o zastrzeleniu Bagiliiskie- Obradujący kongres partji demokra-|parlamentu postanowiono pozostawić da 
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zostali TYM, 


Ludzie, ata nie 
| Rzeszy 


Początek o godz. 
EREE LEO RANE OWE TTE TOS WBK ZOT PAZ TEZY 


TYTANI 


PERN tylko kitka dni 


czyim być chc ieli: 


y Niemieckiej... 


T RATETA 


Wiecz. 3163 


WETA KARE ; 
breżyddnfeń 


B. kanclerz dr. 
Marx. 


B. pruski prezy- 
dent ministrów 
dr. Braun (socja« 
lista). 


Min, Jartes, nad- 
burmistrz Duisi 
burga. 


Luther. 


, Kanclerz dr. 


Bawarski prem 
jer dr. Keld. 


Wiele hałasu—bez rezultatu. 


Wybory prezydenta Rzeszy będą powtórzone 26 kwietnia, —Olbrzy* 
mie zwycięstwo socjalistów i porażka komunistów. 


Dwaj nieoficjalni kandydaci: Wilhelm II i bokser Breitenstadter 


(Specjalna służba informacyjna „Republiki%). 


Berlin, 30 marce. |niemieccy, wobec uzyskanych rezultatów 

Ogłoszono tu oficjalne dane, dotyczą- głosowania, rozwiną nad wyraz  gwał- 
ce wyborów na prezydenta Rzeszy, towną agitację na rzecz Jarresa. 

Ogółem oddano 26.812.537 głosów,|  Sensacją dnia stało się oświadczenie 
z tego przypada na Brauna 7.785,678, na socjalistów, zamieszczone w „Vorwärts“ 
Helda — 1.227.000, na Helpacha — stwierdzające, że przy drugiem głosowa- 
1.565.136, na dr, Jarresa 10,387,523, na|niu nie zamierzają oni upierać się przy 
Ludendoriła 284,471, na dr, Marksa — | Własnym kandydacie, 
3,883,676, na Tälmana 1.869,553, Poza-| Pierwsze głosowanie dało im wielki plus 
tem 34,152 głosów było rozstrzelonych.|moralny, w drugiem głosowaniu nato- 
Według tego urzędowego obliczenia, ża- | miast socjaliści nie mogą poprzestać na 
den z kandydatów nie otrzymał połowy triumfie moralnym, lecz muszą stoczyć 
oddanych ważnych głosów, walkę ze swoim największym wrogiem, 

W powyższych danych liczbowych | 7 prawicą i zwolennikami monarchii, 
najbardziej uderza bardzo poważny spa „|Gdyby okazało się, że kandydat socja- 
dek głosów komunistycznych, których listyczny nie może skupić wszystkich gło 
liczba stanowi zaledwie dwie trzecie licg| 56W republikańskich, to dla pokonania 
by głosów komunistycznych, oddanych monarchistów socjaliści zgodza się po. 
podczas ostatnich wyborów do parlamen- pierać kandydata zbiorowego wszystkich 
tu Rzeszy. Utracone przez komunistów stronnictw republikańskich, czego wy- 
głosy padły bez wątpienia na kandydata | "aŚa dobro republiki, 
socjal-demokratycznego, Inne stronni- 
ctwa mniej więcej utrzymały się na po- Curiosa wyborcze. 
ziomie ostatnich wyborów do parlamentu Ludzie mają humor nawet 
Liczba zwolenników Jarresa na obsza- , W ciężkich czasach. 
rach okupowanych znacznie zmalała, Po| Pomimo, że na kartkach wyborczych 
nowne wybory w dniu 26 kwietnia przy» nie wolno było robić własnych dopisków 
niosą zaciętą walkę pomiędzy Jarresem|wyborcy niektórych okręgów Rzeszy 
a jego kontrkandydatem, który według |przekreślałi listy urzędowe, stawiając 
wszelkiego prawdopodobieństwa  zosta- |swoich wlasyych kandydatów. 
nie wysunięty przez blok republikański, I tak: b, cesarz Wilhelm II otrzymał 
Należy się spodziewać, że nacjonaliści|kilkadziesiąt głosów w Prusach Wschod- 


kandydatów prawicy, 


nich, znany bokser niemiecki, Breiten. 
stette znalazł bardzo dużo zwolenników, 
w środowiskach samego Berlina i na pro 
wincji W niektórych okręgach oddane 
zostały głosy na znanego pisarza Mak- 
symiljana Hardena, Również przywódca 
ruchu waloryzacyjnego Loebe otrzymał 
w kilkunastu okręgach wyborczych po 
kilkanaście głosów, 


Głosy francuskie. 


Paryż, 30 marca, 

„Matin*, omawiając wczorajsze wy- 
bory w Niemczech stwierdza, że pomimo 
znacznej liczby głosów, które padły ma 
stan posiadania 
stronnictw republikańskich — byńajmniej 
się nie zmniejszył, lecz przectwnie wy- 
kazuje wzrost, Jest to dowodem zwięk- 
szenia się sił republikańskich w Niem- 
czech, 

„Echo de Paris', podkreślając klęskę 
gen, Ludendorffa, który zdołał uzyskać 
tylko kilka tysięcy głosów pisze: ,„xlę- 
ska_gen, Ludendorffa, który jest niejako 
prokuremtem Hobenzolietnów. jest dla 
niego tak samo druzgoczącą, jak jego kle 
ska wojskowa w r, 1918. 


Głosy angielskie. 


Polska Agencja Telegraliczna. 
Londyn, 30 marca, 
Reuter. Niespodziewanie wielka li- 


czba głosów, iakic padły na kandyda= 


wczó* 
tów monarchistycznych podczas M ze 


a R 
rajiszcgo głosowania na prezydon eng 
szy, wywołała tutaj przykre Z4% popi 
zwłaszcza wobec wysuniętyć 


zycji niemieckich. 


ondym, 30 marca 
Polska Agencja Telegraticziae 


Podczas dzisiejszego pos yfanie jed 
by gmin w odpowiedzi na zapy Cha mbe” 
nego z członków izby, Austen 
lain oświadczy, że obecnie nie 
wet w przybliżeniu określić 48 
kuacji strefy kolońskiej. 


Rzym, 30 m 

Na tajnem posiedzeniu AA 
Papież wygłosił mowę, W K życi 

ził swą radość z powodu PE rzymów 

Rzymu olbrzymiej. ilości P Papież 7% 


ze wszystkich części świata. aĉ nie 
znaczył, że rad jest bardzo wid jcZbŹ 
tylko bogatych, lecz i biednyć narzy się 
zwiedzająych wystawę npa i joni 
zwiększyła i Papież -wyraz este 
rzom uznanie dja ich UAD tym ra 
papież przypomniał, że sobo! 


przypada 1600 rocznica “igo 
ckońomicznego w Nicei: 068 
ada | 


P Generalna Dnata, p | Ki 


rozpisała konkurs 
l 


Warunki dostaw. oploste z se sty 
nitorze Polskim Mè 


„NP i” 


emae i | 


NIGSMARK| | 


Obraz ten' otrzymał pierwszą nagrodę we ska jako najlepszy film w roku 1925. 
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31 marca 1928 


 Fanatyczne i niepoczytalne strzały. 


aea óistwo, dokonane na osobach 
óch Przestępców:; Wieczorkiewicza i 
l, skiego przez eskortującego ich po- 
sk nta, wywarło kolosalne wrażenie w 
oah politycznych i w opinji całego 
aju, 

Proces dwóch zabitych więżniów był 
śwoim czasie sensacją dnia, Obaj ska 
jedz Zostali na karę śmierci, ze względu 
Ara na pewne tajemnice, których nie 
wzgi ujawnić przewód sądowy, ze 
+Ws na pewną zasłonę, której nie 
DER przeniknąć ostre i badawcze oko 
edliwości, obaj zostali ułaskawie- 
ara śmierci została im zamienio-- 

Ni długoterminowe więzienie, 
R. lespodzianką w swoim czasie była 
d liież oferta bolszewicka zamienienia 
chach Więźniów na trzymanych w lo- 

iek wj w tezalki — polaków, 

m razie trzeba uszanować 
wady, Ka aklo tad poli do 
s żenia zgody po wielu wahaniach, 
venie obu więźniów włądzom so. 


temni i zamianę na ks, Usasa, któ- 
: K 
Pizer zj A ciężki proces wytłoczony 


Władze bolszewickie, oraz p, Ła- 
ligaza, polskiego urzędnika konsu- 
EA oczekującego już od 17 miesię- 

oby, karę śmierci oraz innych jeszcze 

ateli, których powrót do Polski był 

n. | SOnieczną ze względu na grozę 
7; TA zawieszoną nad ich głowami. 
| takej nagle dwa strzały położyły kres 

b, E. Pomijając już kwestję te- 

Alike, był Wieczorkiewicz i kim Ba- 
KW i przypuszczając nawet, że ci 
| throd PSY popełniliby najcięższą 

Wady & matkobójstwa, nie można nie 

dym nać się przed faktem, że w każ- 

kine zostali oni zabici przez es- 
qACego ich policjanta, który strze- 

m ludzi bezbronnych, powierzonych 

kon. 207 jego władze wyższe dla wy- 

AI 4 rozporządzeń rządu, 
€ zabójstwa i mordy są dzisiaj nie 

Prije porzadku dziennym, Co dzień 

cie Jy ora jakaś krew, codzień ży- 

lego Śl ie wisi gdzieś na włosku į dļa- 

Ą ŚW tyle może uwagi zwraca sa- 
derea S'E Więżniów, wiele fakt, iż mor 
jg, Jako motyw zabójstwa podał 

Tozszalat upatrjotyczne", Oto jest plon 

Ko roz EJ agitacji, oto objaw zupełne- 

"2, wlchrzenia i zwyrodnienia, 
świe. st „kultywować w społeczeń- 
Szycie OCzUcie szacunku dla prawa, po- 
Pierw o WorzĄdności, wysuwa się na 
sh, ród Plan jakieś anarchistyczne ha- 
man wolne jakieś kryterja, które nie 
Gizig S Wspólnego z rzeczywistością. 


śy eży szukać winnych, o tem 
kiewieza glosy już po zabiciu Wieczor- 
Jeg, * Bagińskiego 


Sza A dzienników w swej nieskoń 
Gbójstwi iwności umieścił wiadomość o 
Ria całe € pod tytułem: „Głos oburze- 
kiego gi, Saju pobudzi} policjanta pol 
Każdy zastrzejenia zdrajców", 

burzenie nerw wzdrygnąć się musi o- 
lima: Przed taką niesłychaną ka- 
rzuconą na opinję polską i na 

e bezpieczeństwa publicz- 


a plci, 


ta pr eskortujący więżnia nie 
day a c oburzać, ani litować, ani 
e é 
Boradi tylko ścisłe wykonanie roz- 
Das: zwierzchniej władzy, 
R jakieję „pienie zabójcy jako bohate- 
a Hjj ad anonimowej i „oburzonej” o- 
y tkiem icznej jest samo przez się cię- 
_ dni; zestępstwem i pochwałą zbro- 
z l 1 k rz gan ~ 
R cz Y cieszą się, a nawet chwa- 
i osterunkowego Muraszki, za- 


yn p 
aj 
i Ją tównocześnie o strasznym lo- 


A 
L 


nienawidzieć, Jego obowią-| sł 


sie, jaki czekać może zakładników pol-| stwu polskiemu, 


skich w Rosji sowieckiej i o skompro- 
mitowaniu naszych władz wobec nie- 
możności wypełnienia raz już zawartej 
umowy, Z tych czynów „patrjotycznych” 
różnych Muraszków, z tych ziaren wzra 
stają środki, przy pomocy których kuje 


EEE TEE leia AAT ALOR REN tiraa 


się broń propagandową przeciwko pań- 


I dlatego, kto jeszcze nie ma zać- 
mionego zupełnie umysłu, kto nie cier- 
pi na jakieś polityczne delirium tre- 
mens narodowej demokracji, ten musi 
w całej rozciągłości potępić zbrodnię i 
ukarania 


domagać się przykładnego 
winnych jej dokonania. 


Żaden człowiek poważny i myślący 
kotegorjami państwowemi nie może po. 
stąpić inaczej, a warjąckie popisy cy: ` 
deckich świstków muszą być w imię in- 
teresu państwowego odpowiednio potra 
ktowane, 


Czesław Ołtaszewski. 


Piękności domu królewskiego: księżniczka Mafalda włoska i Janina Savoia. 


WERE UNA ZZ ESET AYCZRZBPZŹ ZOE SEE 


EFZDANIK EPAR ZZECETR KONEŻTW U YB OZ ZA PZA TREE STOS 


nekonwalestent jest zmów „chorym człowiekiem. 


Turcja, wyzwolona z jarzma monarchizmu i z pęt obcej „opieki“ ginie w szpo* 
nach rodzimego nacjonalizmu. 


A 
Konstantynopol, w marcu 
Powstanie. kurdów, które wbrew ko- 
munikatom oficjalnym, do dzisiejszego 
dnia nie zostało całkowicie zlikwidowa- 
ne, prasa turecka a nawet większość ga- 
zet zagranicznych, starało się przypisać 
intrygom pewnych obcych mocarstw, W 
rzeczywistości jednak ruch ten jest cał- 
kowicie usprawiedliwiony warunkami 
tureckiej teraźniejszości i dziwić się na- 
wet należy, że nie ogarnął on i innych 
prowincji państwa otomańskiego, 
Wszystkie wydarzenia ostatnich pa- 
ru tygodni, które doprowadziły wreszcie 
do upadku gabinetu Fethi-beya, mają 
swoje źródło w strasznym położeniu we- 
wnętrznym kraju. I namiętna walka po- 
lityczna, która i bez tego wtrząsa led- 
wie skleconym organizmem państwowym 
rodzi się właśnie na glebie ogólnego roz 
stroju gospodarczego i finansowego. 
Państwo ruin — oto jak nazywają 
Turcję ci działacze z nad Bosforu, któ- 
rych służalczość lub obawa przed zemstą 
ię tee nie doprowadziły do utraty 
zdolności do spojrzenia prawdzie w o- 


czy, 

Nie mówiąc już o wschodnich pe 
wincjach. Turcji, E zy niema ani schro- 
nisk ludzkich, ani mieszkańców, ale na- 
wet środkowe wilajety, stanowiące 
rdzeń kemalistycznej władzy, RANA 
wiają obraz zy i rozpaczy, | pecjalny 
wysłannik konstantynopolitańskiego 
dziennika „Watan', który objechał wy- 
żej wymienione wilajety, opowiada rze- 
czy wprost nie do wiary: według jego 
ów p ł on przez miejscowości, 
w których na przestrzeni setek kilomet- 
rów nie znalazł ani piędzi uprawionej zie 
mi; ót wymarła pustynia į snujące 
si nie głodowych nędzarzy, Przez 
jakiś czas ludność turecka żywiła się jako 
tako, tem, co zostawili mieszkający z tam 
tych okolic ormianie i grecy. Ale gdy i 
to źródło wyschło zostali skazani na 
śmierć głodową, Na tem podłożu zrodził 
się bandytyzm i zbrodnia. Kwitnący on- 
fis kraj na obecnie jest siedlis- 


kiem szajek rozbójniczych, które bezkar 
nie grasują po okolicy, W obawie przed 
rabusiami ludność masowo porzuca wieś 
i przenosi się do miasta, a ponieważ te 
ostatnie również cierpią głód, łatwo so- 
bie wyobrazić rozpaczliwe położenie 
uciekinierów. 

W ciągu ostatnich kilku miesięcy ży 
cie w większych miastach, a szczególnie 
w Konstantynopolu zdrożało o przeszlo 
50 procent. Zastój, kryzys gospodarczy 
i zatłamowanie eksportu doprowadziły 
do głodu pieniężnego, co w pierwszym 
rzędzie odbija się na cenach artykułów 
pierwszej potrzeby, Według danych cen 
tralnego urzędu celnego dolicyt turec- 
kiego bilansu handlowego wynosi 6 mil- 
jonów funtów, Należy stwierdzić, iż za- 
plata za wszystkie towary przywożone 
do Turcji jest dokonywana w walucie 
angielskiej lub amerykańskiej, A pesii 
wziąć jeszcze pod uwagę niepewność sv 
tuacji politycznej, to stanowi się zupeł- 
nie jasnym ciągły spadek waluty turec- 
kiej co wywołuje, kompletną dezorgani- 
zację w całym systemacie skarbowym. 

Bez żadnej przesady można powie- 
Gzieć, że pod względem odbudowy go- 
spodarczej, zrujnowanej _ długoletniemi 
wojnami, Turcji, nic się absolutnie nie 
robi, a ruina głównie miast i miejscowoś- 
ci anatolijskich, czyni poważne postępy 
aż do obecnej chwili. Turcy nigdy nie 
byli wykwalifikowanymi robotnikami, a 
ponieważ dla pracowników cudzoziem- 
skich nie jest zbyt bezpieczne jeździć w 
głąb Anatolji, więc nic dziwnego, że jest 
tam zupełny brak doświadczonych rąk 
robotniczych, nie mówiąc o rzezimiesz- 
kach i innych specjalistach. Również 
wzorowe gospodarstwa rolne zamordo- 
wanych albo wygnanych ormian i greków 
nawet w taki zamożnych ongiś okręgach 
jak Smyrna, skazane są na niechybną za 
sładę. F 

W podobnych warunkach kierowni- 
cy polityki tureckiej, posiadającej choć 
odrobinę poczucia odpowiedzialności, po 
winni byli pozostawiać na boku wszelkie 


(Specjalna służba korespondencyjna „Rępublikiśó). 


zatargi osobiste i wytężyć wszystkie sie 
ły dla wyprowadzenia kraju z ciężkiej 
opresji, w jakiej się obecnie znajduje. 
Tureccy mężowie stanu stawiają jednak 
na pierwszym miejscu partyjne poraa 
chunki osobiste, które zakrywają przed 
nimi cały świat oraz dobro kraju i pań- 
stwa. Obawiając się masowej ucieczki z 
partji rządzącej najwybitniejszych oso- 
bistości, Kemal-pasza ze ściśniętym ser- 
cem zdecydował się na udzielenie dy- 
mysji premjerowi Ismet-paszy i miano- 
wal na jego miejsce zapamiętałego par- 
tyjnika Fetchi-beja którego Kkaqdydatu- 
ra była do przyjęcia również przez opo- 
zycję, Ale „słabość” dyktatora trwała 
niedługo. Bardzo prędko opanował sylu 
ację i polecił swej partji wyrazić votum 
nieufności nowemu  premjerowi, który 
znów musiał ustąpić godność premjera 
Ismetowi-paszy. Sam zaś Kemal zalnic- 
jował nową ustayyę o chronic republiici, 
której ostrze jest wymierzone wyłącznie 
przeciwko prasie, Zaraz nazajutrz po 
uchwaleniu przez zgromadzenie tej usta- 
wy, zamknięto cały szereg pism, prze- 
dewszystkiem takich, które ośmielały się 
K yiyko wag działalność dyktatora Tur- 
cji, 


Naiwny, kto przypuszcza, iż takiemi 
środkami uda się poskromić bunt i ogólne 
niezadowolenie, które wkrada się powoli 
nawet i do partji rządzącej. 

Ale nietylko kierownicy i politycy lu 
du widzą wał, ohydę olsówydh in- 
tryg obecnego rządu; stopniowo coraz 
bardziej rozszerza się grono uświadomio 
nych, opozycja przenika do najszerszych 
mas ludności. Zaczynają one rozumieć, 
nad jaką przepaść je zaprowadzono i szy 
kują się do wywarcia zemsty na Kemalfu 
i jego klice. Turcja rozkłada się od we. 
wnątrz, a jest to znacznie straszniejsze, 
aniżeli niebezpieczeństwo, grożące z ze. 
wnątrz. 
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Tragiczny splot okoliczności, pozba- 


wił życia jednego z najdzielniejszych o-|* 


brońców Gruzji Niepodległej, Niema już 
wśród żywych nieskruszonego działacza 
szermierza demokracji i popularyzatora 
dążeń gruzińskich wśród społeczeństwa 
polskiego, 


Od chwili ogłoszenia niepodległości 
gruzińskiej Kuruliszwili reprezentował, 
jako poseł, naród swój, w Polsce, Po uja 
rzmieniu Gruzji przez bolszewików nie 
przestaje wołać o krzywdzie swego pań 
stwa, o czynach przemocy najezdniczej, 
nad wolnym i rycerskim narodem, 


Organizuje obchody  polsko-gruziń- 
skie w całym kraju, w licznych prele- 
kcjach głosi o wielkiej legendzie swego 
narodu, że zbliża się czas kiedy Amiza- 
ni zerwie łańcuchy, zrzuci sterty głazów 
pierś jego przygniatające, wyjdzie z wię- 
zienia, stanie na szczycie gór Kolchidy, 
nabierze tchu w potężne piersi i zawoła 
naród gruziński do wyzwolenia, do ży- 
cią szczęśliwego.., 

Na jednym z odczytów w Łodzi wska 
zał na analogje podań gruzińskich i pol- 
skich, które zrodziły się wśród gór. 

Amizani i Giewront ( z wojskiem św. 
Jadwigi), to podanie, które w ciągu dłu- 
gich lat niewoli, podtrzymywały ducha 


"oporu wśród gnębionych ludów. 


Kto go w Polsce nie znał?., Czynny, I 
ruchliwy docierał do wszystkich sfer 
społeczeństwa polskiego budząc gorącą 
sympatję do gnębionego narodu, 


Pięknie mówił i władał piórem, wypo 
wiadając bóle swego ludu w języku pol- 
skim, 


Kochał miłością silną i serdeczną Pol 
skę i Gruzję, 


Wydał kilka prac w języku polskim, 
książkę o Gruzji i dwa tomiki poezji; o- 
wianych przedziwnym smętkiem i uro- 
kiem, Niedawno jeszcze pisał w jedno- 
dniówce poświęconej sprawom Polski i 
Gruzji: 

„Los i dole nasze były jednakowe, te 
same bóle i rany szarpały i męczyły nas, 
lecz na ołtarzu ofiarnym Ojczyzn na- 
szych ginął stos, maszej nadziei i woli. 
Myśl świetlana wyzwolenia. Myśl świe- 
tlana wyzwolenia Polski i Gruzji żyła w 
nas, rosła i rozkwitała, Czekaliśmy i 
wierzyliśmy głęboko, że godzina wolno- 
ści wybije, że przykuty do gór kaukas- 
kich Amizani zerwie kajdany i swobo- 
dny wolny przyjdzie znów do swego na- 
rodu, niosąc mu gorące promienie słoń- 
ca, pieśń poranną i odgłosy nieba, 


Słońce Gruzji zaćmiło się, Wróg był 
silny i w nierównej walce legła ona, Nie 
zginiemy jednak — tak, jak wy nie zginę 


liście, | 


Z pod płodnego pióra S,.Kuruliszwije 


go, ukazuje się w prasie polskiej olbrzy 


mia ilość artykułów, o całokształcie sto 
sunków gruzińskich, 


Odszedł w zaświaty w chwili, kiedy 
walka, o niepodległość Gruzji, wre w 
'całej.pełni, w chwili kiedy więzienia w 


(Gruzji są przepełnione patrjotami, kiedy 


skrwawiony Amizani wstrząsa łańcucha 
mi niewoli. W najgorszym czasie dla 
Gruzji, przecięła nić jego żywota kula 
szaleńca. 

Gruzja straciła najwierniejszego swe- 
go syna, Polska — przyjaciela... 

Osierocone zostały placówki, | któ- 
i najdzielniejszym pra- 
cownikiem był zmarły, 

Cześć mu za to! l 


Niechaj mu za pracę ofiarną, pełną 
poświęcenia, dla wolności swego naro- 


du, szumią nad grobem, sosny polskie 
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Jużem wtedy w Kolchidzie marzył o Twej ziemi 
Bolały mnie Twe rany i żałobny cień 


Do Pols ki. 


Alem wierzył niezłomnie myślami przyszłemi 
Że zaświta, nastanie wyzwolenia Dzień. 


Dziś kocham Twe przestrzenie i Twój łan szeroki 


Twą wiarę zmartwychwstańczą i tęsknoty dzwon 
Na górach Twoich lubię nurzać się w obłoki, 

Zasłuchany w modlitwy mojej pieśni ton 
GDY ZMĘCZONY W TWEJ ZIEMI ŚMIERĆ ZNAJDĘ KONIECZNĄ p | 
I MOGIŁĘ ZACISZNĄ, JAK ZAPOMNIEŃ PLEŚŃ — 
Q, przyjm do serca swego mą miłość serdeczną 


Dla Ciebie Polsko wolna — mą tułaczą pieśń... 


Odsłonięcie pomnika Jauresa w Castres we Francji. Na trybunie na lewo min. ciemer* 
: | tel, na prawo admirał Jaures, brat zabitego. l l 


Z fałszywym paszportem przez życie. 


Jak polują buszmeni? — „Wędrujący liść“. — Porcelanowa, barwna orchidea: | 

Kwiaty, przebrane za kamienie. --Postrach mrówek sudańskich.—Zjelone pla” | 

i białe paski stwarzają wysmukłość. — „Przecięte* czułki. — W młodości | 
mrówka, w dojrzałym wieku--zielony lisć.— Wszystko już było. 


Gdy buszmeni chcą upolować strusia, 
zbliżają się do niego w ptasiej skórze, 
Antylopy otaczają w odpowiednich skó- 
rach i maskach, Tak samo polowali lu- 
dzie pierwotni przed stu tysięcy laty, 
Myśliwi z fałszywymi paszportami! 

W naturze częściej spotyka się od- 
wrotne zjawisko — ścigane stworzenia z 
fałszywymi paszportami Chronią ich one 
przed schwytaniem i pożarciem. Niewin- 
ne motyle trzymają zdala od siebie naj- 
niebezpieczniejszych wrogów przebijając 
się przez życie w pancerzach żuków, Mu 
chy, przebrane za osy, bez przeszkód 
przelatują z kwiatka na kwiatek. Kroczą 
cego w zadumaqiu żuka niejedna wilga 
przyniosłaby chętnie swym dzieciom na 
podwieczorek, gdyby nie podróżował 
przez gęstwinę w ubraniu trzmiela, 

Przed niedawnym czasem kolekcja 
tych  zakapturzonych istot powiększyła 
się o szereg niezwykłych okazów Oto 
na jawie żyje z idłszywym roślinnym pa- 


podniosłe zwrotki nieśmiertelnego hym- 
nu gruzińskiego: 
„Didęba samaradiso 
Salami. czeszmaritebis 
Uhartwel mhne ehsa! 
Szuuch — gantiadsa!'* 
(Niech wyzwolenia pół prężny ` 
Wolności sięgnie wawrzynów! 
Niech żyje, duchem: potężny — 
Przesławny Naród Gruzinów!) 


Aleksy Rżewski, 


|frakiem, a kobiety gorsetem, 


szportem pewien gatunek szarańczy, zwa | za pomocą jasnych 
1 do którego które ka pary 
skrzydeł przyczepiają się krewni i przy- nóży, 


nej „w: jącym liściem“, 


jaciele, biorąc je za prawdziwe liście. 


W Afryce istnieje szatański kwiat; jest krótkie. I oto Myrmekophane: 
cz-|może się ani ogolić, dj ost 
kach, porcelanowych wargach j jaskra-|sza na naturze biały 


to gatunek orchidei o mięsistych pol 
wych liściach, 


Gdy przyrręcony barwami motyl sia-|by część górna czół 
da na kwiecie, orcidea ożywia się, jej |go stworzenia, 


macki chwytają naiwną ofiarę i gotują je 
okrutną śmierć, 2 ZY 

Obok zwierząt, przemycających się 
przez życie z paszportem roślinnym, ist- 
nieją kwiaty, przebrane za kamienie, Ste 
powy kaktus np. sztywny, pozbawiony 
liści i przypudrowany pyłem pustyni robi 
wrażenie martwej bryły ziemi. 

Ale nafniezwyklejszym wśród stwo- 
rzeń z fałszywymi paszportami jest mrów 
kopad. Jest to sześcionożna szarańcza 
zwana Myrmekophana, Typowa szarań- 
cza, tylko mniejsza, cieńsza, mniej zgrab 
na i mie tak zielona, jak nasz konik polny 
A jednak szarańcza! Żyje ona w Sudanie, 
błąkając się wśród czarnawych mrówek, 
poszukujących słodkich mszyc, Z fałszy- 
wym mrówczym paszportem! Aby jednak 
fałszerstwo nie wpadało w. oczy, posia- 
da ona dwie zielone plamy na bokach, 
Ponieważ przebywa przeważnie na liś- 
ciach, uwypukla się na tem tle tylko czar 
na część tułowia, który na zielonym liś- 
ciu robi wrażenię mrówcza wysmukłego, 
To wrażenie, o które mężczyźni walczą 
wywołuje 
Myrmekophana temi dwiema  zielonemi 
plamami, Ale nawet najmniejsża szarań- 
cza posiada grubsze nogi, niż mrówka. 


Ta niedokładność usuwa Myrmekophana 


, à 
DET ONEA 


EEB 21, PANDE ra 
PUPENE, ANAA BYE 


ów na sośsój | 
uwypuklają tytko czarna s: 


| wki 
Szarańcza ma długie czulki., Mr nie 


t 
rzyć: pasek | R 


pośrodku czułek, Wygląda to ożala do te 8. 


A Dea jej m 
Te wszystkie symulacje nicby 1 
pomogły, gdyby odważyła się ch x 
jeden skok szarańczy w tym jegliwie | Ag 
wek, I dlatego biega ona zābief iac swt | 
liściach, w każdym iroku naślagais | 
mrówcze prototypy, M yrmeko 
Na tem się jednak romans mianowi JE. 
phany nie kończy! Stwierdzono „u ę Me y E 
cie, żę ten okaz, imitujący Mig i 
jest jeszcze goto owadern p gw 
wą, Jeżeli dziecko jej potrafi stary; 
talkie sztuki, to cóż dopiero *" "'. 
świadczowy owad. |. . | „4 sb i 
wana ff é Eu | 
r € rt na KET lone 
rańcza, posiadająca Ras iudzenia b się 
3 sześć 


MaN 
| j gad 
Trudno o klasyczniejszy Priodości p ih 
szerstwa dokumentów, w w wielk sa 
kształty i zwyczaje mrówki, nie się Jiś 
rzałym — forma i zachowa z bylos J sh Rol 
Okazuje się, że wszys wieka nê Be 
cze przed powstaniem CZ sę 
cie, Siei 
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Rząd Herriota uważa za obowiązek przyzwoitości odpowiedzieć 
Niemcom pisemnie. — Poglądy rządów sprzymierzonych. —,„ Tru- 


cizma zasitrzykiwan 
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] Faryż, 30 marca, 
Wymiana opinii pomiędzy Londynem 
aryżem w sprawie pokoju europej- 

skiego jest zakończona i rząd francuski 
przygotowuje obecnie notę do Niemiec, 
Jędącą odpowiedzią na znaną notę rza- 
du berlińskiego, 

Rząd francuski uważa się zobowią- 
rany do takiej inicjatywy, ponieważ tyl 
© rząd francuski otrzymał niemieckie 
memorandum jormułowane na piśmie, 

/szystkie inne stolice państw sprzymie 
Izonych pertraktowały o propozycjach 
niemieckich tylko ustnie, 

__ Herriot dla otrzymania wspólnych 

podstaw dla swojej odpowiedzi, prosił 

Tząd belgijski i włoski o wypowiedzenie 
< w tej sprawie, | 

Madeszłą wczoraj odpowiedź, która 
Precyzuje punkty widzenia Belgii i 
Włoch, Oba rządy są zdania, że nie na- 
leży zgóry odrzucać própozycji niemie- 

ich, lecz zażądać określenia ich do- 
| ego sensu; 

Poględy angielskie są jasne, Ministro 
Wie polski i czeski wypowiedzieli zapa- 
Tywania swoich rządów w czasie poby- 
(yw Paryżu, Belgja i Włochy zostały 
tawiądymiono. że stosownie do opinii za 
wno. Francji, jak i Anglii uważa. się 


Za wskazane podjęcie dyskusji nad pro- 


eklem niemieckiem. Oba rządy pragną 
dokładniejszych wyjaśnień Niemiec, 

“l Wwjąśnienie częściowe fuż nastąpiło. 
Ambasador francuski w Berlinie oma- 


| Wiat zę Stresemani:em te sprawy, 8 re- 
fulłat ich rozmowy. można uważać za 
dość nomyślny; Odpowiedź francuska 
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hiles 


„doń 


j trybu 


Potwierdza otrzymanie memoriału nie- 
Weckieg į zawiera wyrażenie życzeń 
zlzego pomyślnego „prowadzenia roz- 

Poczętych rokowań. Ten tekst zostanie 
Jednocześnie przesłany rządom sprzy- 
Tzonych, i 


Zywiołowe manifestacje 


Francja kładzie nacisk na to, że inne 
rządy zgodziły się na jej punkt widzenia 
co do treści noty francuskiej, 


Lisie plany w stosunku 
do Polski, 


„Journal de Debats" w artykule Gau 
vaina, zastanawiając się głęboko nad 
nowemi propozycjami niemieckiemi pi- 
sze: 

„Kropla za kroplą wstrzykują nam 
frucizne, która ma nas znieczulić wo- 
bec operacji przygotowywanej przez Ber 
lin, 

Gauvain dziwi się, że mówiono tyl- 
ko o mglistych sugestjach niemieckich. 
Tymczasem okazuje się, że istnieje no- 
ta na piśmie, kondensująca propozycje 
ustne, F 

Najważniejsza uwaga Gauvaina ty- 
czy się rozbrojenia prowincji nadreń- 
skich. 

Niemcy zśadzają się, aby prowincje 
te były wiecznie rozbrojone, czyli neu- 
tralne, Niemcy zobowiązują się granic 
nadreńskich nigdy nie zgwałcić, jeżeli 
Francja zobowiąże się do tego samego, 
innemi słowy Niemcy będą mogły na- 
paść na Polskę, a Francja nie będzie 
miała prawa uderzyć na prowincje nad- 
reńskie, 

Oto jedna z licznych pułapek Strese 
manna, A 

Niemniej gotowość niemców do zneu 
tralizowania prówincji nadreńskich wy- 
wołała zachwyt w prasie angielskiej, 
która w wyjaśnieniu Stresemanna widzi 
jeszcze jeden dowód dobrej woli i szcze 
rych uczuć pokojowych Niemiec. 


ludowe. 


We Lwowie i Toruniu Polska protestuje przeciw 
| zakusom na całość terytorjum. 


Lwów, 30 marca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
ziė odbyła się tutaj żywiołowa ma- 
stacją w obronie kresów zachodnich 
PY udziale około 30 tysięcy osób, któ 
„alały gęstą masą cały rynek i ulice 
modące, 
ustawionych na rogach rynku 4 
we, 7 przemawiali do zebranych má- 
MAY; Z trybuny przed ratuszem prze: 
ta tal wiceprezydent Lwowa dr, Chlam 
Net. ówca zakończył przemówienie 
_*Epującemi słowy: i 
ddy Pierając się o rosnące z dniem ka 
wig siły naszej wspanialej armii i o 
 elelne sojusze, nie damy ruszyć piędzi 
emi. Po nim zabrał głos prezes 
a — Macierzy dr, Borowiec. 
s drugiej trybyuy przemawiał pułk, 
yz” rajewski w imieniu związku 
piz tów, rezerwy. Z trzeciej trybuny 
mawia} p, Blajke, prezes lwowskie- 
; ' stronnictwa ludowego „Piast. 
Czwartej trybnuy — Eustachiewicz 
A "RSpnie po odegran': przez orxie- 
chód” RAAL uformował się olbrzymi po 
ach óry 1uszył ulicami miasta przed 
Przedło wójewództwa, gdzie 


tąszej zj 
Sek | zi 


delegacja 


Powzj AA panu wojewodzie rezclucje, 
! iki ke: ; > 
chód o jednomyślnie na wiecu. Po- 


„W dalszym ci dził ife- 
stacje PU iągu urządził man 
pasję przed BORA DOK generalo- 
, alczewskiemu, a następnie wyru- 
rze Przed pomik Mickie vicza, gdzie 
3 Wie! Łcseł dr. Gląbiński Mani- 
R I odbyła się w nastroju spokoj- 
w... Poważnym, Wieczorem odbył się 
W sa Sokoła wiec. 
KACA, ** 
* 
Toruń, 30 marca. 
A Telegraliczra. 
dność stolicy Pomorza na wiecu, 


„, Polska Agencja 
ISG FO 
Peyi 


r 
41 (% 
W 


AN wa 


ZAW, dniu dzisiejszym na rynku: 


Staromiejskim, dała wyraz swej niezłom 
nej woli przeciwstawienia się wsze|kim 
poczynaniom dyplomacji niemieckiej, 
zmierzającym do rektyfikacji granic za- 
chodnich Polski. 

Do licznie zebranych tłumów przema 
wiał pierwszy mecenas dr. Ossowski, 
który zaznaczył, że cały naród polski 
od morza aż do Karpat jest gotów bro- 
nić swej ziemi i swego dostępu do mo- 
rza. Redaktor Zadzierzski nadmienił, iż 
w kwestji nierozerwalności Pomorza i 
G. Śląska od macierzy, jako w kwestji 
zasadniczej, niema różnic pomiędzy par 
tjami. Poseł Sacha odczytał rezolucję, 
przyjętą jednomyślnie przez zebranych, 
która kończy się słowami: 

„Protestujemy przeciwko wszelkim 
kompromisom i wogóle dyskusjom o ja- 
kiejkolwiek zmianie naszych granic za- 
chodnich, uważając już samą dyskusję 
za niewagę Rzeczypospolitej Polskiej i 
ludności ziem zachodnich, Usiłowania, 
zmierzające do zmiany granic zachod- 
nich, spotkają się z czynnym I krwawym 
odporem naszym, chociażbyśmy zostali 
w naszej walce sami. Jesteśmy gotowi 
bronić każdej piędzi ziemi naszej aż do 
osjatniej kropli krwi. Naszem hasłem 
jest: Nie rzucim ziemi, skąd nasz ród. 
Tak nam dopomóż Bóg", 


WYKOPALISKA POD: GDAŃSKIEM, 
Gdańsk, 30 marcą. 

W miejscowości Pruszcz, w pobliżu 

Gdańska, znaleziono cmentarz z okresu 

pierwszego wieku przed Chrystusem. Do 

tej pory wydobyto dwanaście urn, na- 
pełnionych popiołami, 1 

pobliżu tego cmentarza znalezio- 

no niedawno groby jeszcze starsze, po- 

chodzące z VII wieku przed Chrystu- 

sem 


Agencja Wschodnia, 
Berlin, 30 marca. 

Tutejsze kola rządowe oczekują no- 
ty francuskiej, która zostanie wysłana 
samodzielnie, lecz w porozumieniu ze 
sprzymierzeńcami, 

Nota ta ma zawierać szereg pytań 
w sprawie propozycji niemieckich w 
związku z paktem gwarancyjnym i we- 
zwanie dò stanowczego oświadczenia się 
co do wstąpienia do Ligi narodów, 

W nocie tej poruszone będą także 
kwestje wschodnich granic niemieckich. 

Francja zażąda także pełnego zabez 
pieczenia na Wschodzie, W sprawie mi- 
litaryzacji Nadrenji nota wyjaśnia sta- 
nowisko rządu francuskiego, na podsta- 
wie układów, przyjętych przez obie ko 
misje spraw zagranicznych. 

Niemiecki urząd dla spraw zagrani- 
cznych spodziewa się otrzymania noty 
również z Londynu i Brukseli w tej sa- 
mej kwestji, i 


DELEGACJA U HERRIOTA, 
Paryż; 30 marca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Komisja spraw zagranicznych izby de- 
putowanych uchwaliła wysłać do Herrio- 
ta delegację, złożoną z Brianda, Louche- 
ra, Paula Bonćour'a, Milhaude i Lautier'a 
która ma wezwać Herriota, aby nie za- 
wierał z Niemoami żadnego paktu, póki 
Niemcy nie wstąpią na zwykłych warun- 
kach do Ligi narodów. Komisja powzięła 
uchwałę jednomyślnie. Kilku socjalistów 
zgłosiło wprawdzie z początku pewne :a- 
strzeżenia, następnie jędnak na skutek 
dyskusji przyłączyło się do opinji więk- 
szości W kołach parlamentarnych opo- 
wiadają, iż wkrótce po powzięciu tei u- 
chwały Herriot oświadczył Briandowi, iż 
podziela w zupełności poglady komisji. . 


IrdSZNA [alait 


Górnicy zalani wodą pod ziemią. 


Londyn, 30 marca 
Kopalnia węgla Scottsyoord została 
załana, 8 górników nie zdążyło wydo- 
stać się na powierzchnię. Oddział ra- 


a kropiami'. - W Niemczech oczekują 
na notę francuską. 


Szczegóły noty francuskiej | 


SOCJALIŚCI ZA RZĄDEM 
HERRIOTA. 
r Paryż, 30 marca. 

Jak donosżą z Le Mans, Leon Blum 
w mowie, jaką tam wygłosił, oświad- 
Czył, że socjaliści w dalszym ciągu będą 
podtrzymywali gabinet Herriota, i to 
nawet w okolicznościach, które mogły- 
by się okazać dla stronnictwa  saciali- 
stycznego najbardziej niebezniecznemi. 
Painleve w swej mowie, tamże wygło- 
szonej, przedstawił obowiązki republi- 
kańów w ciągu najbliższego okresu wy 
borczego, przyczem zaznaczył, że obo- 
wiązki te będą głównie "polegały na o- 
bronie Francji oraz zapewnieniu jej bez- 
pieczeństwa w przyszłości.  Przeclio- 
dząc do spraw- wewnętrznych, mówca 
zapewniał, że obecny rząd bynajmniej 
nie kieruje się zamiarem prześladowa- 
nia kotolicyzmiu, W związku z tem 
mówca zawoływał do zachowania ścis- 
tej łączności pomiędzy składowemi czę- 
Ściami kartelu lewicowego. 


CO MÓWIĄ ANGLICY? 

3 Londyn, 30 marca. 
Prasa angielska zajmuje się w dal- 
szym ciągu bardzo żywo projektami 
paktu bezpieczeństwa,  pochwalając 
przy tem stanowisko rządu, uchylają- 
cego się stanowczo od przyłączenia sie 
do jakiegokolwiek ugrupowania państw 
skierowanego przeciw Niemcom. „Ob- 
server“, nawiązując do objekcji Francji 
i Belgji co do możności ufania zobowia- 
zaniom, podpisanym przęz Niemcy, któ- 
re wszak w 1914 r. nie zawahały się ani 
na chwilę pogwałcić przyjęte zobowią= 
zania — zwraca uwagę, że "wówczas 
Anglia natychmiast wstąpiła w szeregi 
walczących. Fakt powyższy jest, zda» 
niem dziennika, najlepszą rękoimią dla 
Francji i Belgii, że i w przyszłości w 
razie niedotrzymania przez Niemcy 
przyjętych zobowiązań, Anglia nie za- 
waha się stanąć u boku swych sojusz- 
ników. l 


è 
tofa W kopalni. 
stał odcięty. Rodziny odciętych 1 tłumy 
stoją od kiikunastu godzin przy wejściu 
do kopalni. - 


Przedsięwzięto kroki w celu urato- 


towniczy, złożony z dwunastu ludzi zo- wania odciętych górników. 


Komuniści rosyjscy i Polska. 


Bolszewicy o Gdyni i o obronie Łańcuckiego. 


| Moskwa, 30 marca. 
Polską Agencja Telegraficzna. 

„lzwiestja” ogłaszają artykuł o two 
rzeniu polskiej floty wojennej w Gdyni 
za francuskie kapitały, 

Autor łączy to z niewydaniem przez 
Francję Rosji sowieckiej floty Wrangla 
dodając, że dzieje się to na skutek pro- 
testu Polski. Zdaniem autora, Gdynia 
musi być uważana za bazę wojenną Pol 


ski i Francji na Bałtyku przeciw Nieme 
com i sowietom, 
i Moskwa, 30 marca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Komunistyczna frakcja sejmu Rzeczy 
pospolitej nadesłała do Ispołkomu Mo- 
pra depeszę, wyrażającą wdzięczność 


za międzynarodową akcję w obronie Łań 


cuckiego, prosząc jednocześnie o dalszą 
kampanję. — Podpisany Wojtiuk. >» 


W kraju tysięcy dolarów 


przemytnicy i Ford robią doskonale interesy. 


Londyn, 30 marca. 
Agencja Wschodnia 
Policja nowojorska wpadła na ślad 
jedynej w swoim rodzaju afery alkoho- 
lowej. 
Od pewnego czasu władze śledcze 
obserwowały w stanie Ohio działalność 


wielkiej i dobrze zakonspirowanej orga, 


pizacji przemytników alkoholowych, któ 
ra posługiwała się nawet samolotami, 


przewożąc w nich napoje alkoholowe ż 
Kanady do Stanów Zjednoczonych, Jak 
wykazuje prowadzone obecnie śledztwo 
przemytnicy przekupili kilkudziesięciu 
policjantów, którzy otrzymali łapówyki 


od 50 do 120 tysięcy dolarów, za tole- 


rowanie przemyłnictwa. 

Władze aresztowały 171 policjantów 
którzy staną wraz 
przed sądem, 


z przemyłnikami 
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Hiadomości bictate. | 


Dziś; Balbiny, Korneli 
Jitro: Teodory, Flugona 
Wschód słońca og, 6,24 
Znchód o g. 5.5 
Wsch. księżyca 
Zachód o g.9.20w. 
Długość dnia 12.34 
Przybyło dnia g, 4.50 
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Fabryka „Swelan* 


otrzyma eksmisję z śród- 
mieścia, 


Od roku ubiegłego 


o g. 7.18 rj 


przedstawiciel na 


stale napływają | KR 


do oddziału satitarnego przy wydziale | PRZYS 


zdrowotności publicznej skargi na za- 


nięczyszczanie przez fabrykę przetwo- 


rów chemicznych „Swelan” cichnącemi faes 


zażami powietrza w Okolicy miasta 
przy zbiegu illic Nowo-Radwańskiej i 
Pańskiej. 


Po) 
W. związku z toni skargani, oddział |-R7gy 
sanitarny. kilkakrotnie. już badał sposób 


fabrykacji wspomnianej firmy, która w 
roku ubiegłym — naskutek zarządzeń 
oddziału -— zobowiązała się przeprowa- 
dzić ulepszenia techniczne, uniemożliwia 
jące wydobywanie się z fabryki cuchną 
cych gazów. Wspomniana firma zako- 
inunikowała również w roku ubiegłym 
wydziałowi zdrowotności publicznej, że 
w roku 1925 zakłady swe przenosi poza 
iniasto, na tereny obszerniejsze w celu 
rozbudowy. 

Zakłady te jednak nie zostały prze- 


niesione, a przeprowadzone pewne uiep- | 


szenia nie dały pozytywnego rezultatu; 
w dalszym bowiem ciągu ludność skar- 
ży się na zanieczyszczanie powietrza 
przez wspomnianą fabrykę. 

Stwięrdziła to simo również komi- 
sja sanitarna, która w ubiegłym miesią= 
cu została przez oddział sanitarny do fa 
bryki delegowana. 


Wobec takiego stanu rzeczy, wydział 
zdrowotności publicznej zwrócił się do 
sanitarnych władz wojewódzkich z pro- 
śbą 6 poczynienie odpowiednich kro- 
ków, celem usunięcia fabryki z zamiesz- 
kanej dzielnicy, gdyż w śródmieściu fa- 
bryka tego rodzaju pod żadnym warun=- 
kiem istnieć nie może. 


Czy w powiecie łódzkim 
wybuchnie strejk rolny 


Jak wiadomo z powodu niekorzyst- 
nego dla robotników rozstrzygnięcia nad 
zwyczajnej komisji rozjemczej dla spraw 
rolnych, P; P. S, proklamowała strejk ro 
botników rolnych, 

Wczoraj zwróciliśmy się do okręgo- 
wego inspektora pracy p, Wojtkiewicza 
z prośbą o informacje co do sytuacji w 
województwie łódzikiem, 

W odpowiedzi p, Wojtkiewicz oświad 
czył, że według posiadanych dotychczas 
informacji, województwo łódzkie w wię- 
lu powiatach rolnicy wypowiedzieli się 
przeciwko strejkowi, a w innych się je- 
szcze nie zdecydowali. 

Inspektor pracy uważa, że w woje- 
wództwie łódzkiem strejku _ nje voite, 


~a mie „4 ioe 


Praca nad szerzeniem oświaty poża- 
szkolnej, Jak wiadomo, zniesiony zostal 
wydział oświaty pozaszkolnej przy mini 
sterstwie W, R, i O.P, 

Jednak związek polskich nauczycie- 


li szkół powszechnych postanowił pracę 
tę dalej kontyruować i chcąc zaintereso 
wać ogół spółeczeńsiwa, sekcja oświaty 


A RA alre przy oddziale powiatowym 
urządza w dniu 5 kwietnia w lokalu na- 
uczyciefi szkół powszechnych Andrzeja 
4 kogierencję, na którą zaproszono przed 
stawicieli wszystkich sfer  społeczeń- 
stwa. (b) 


Egzaminy 6-klasowe dla nauczycieli, 
Pragnąc umożliwić niewyltwolifikowa- 
nym nauczycielom i nanczycielkom publi 

kół powszechnych zdobycie 
prawem przepisanych kwalifikacji kura 
torjutm organizuje dla tej kategorji nau» 
czycie'stwa w czerwcu r. b. egzaminy 
dla eksternów z 6 klas szkoły średniej 
ogólno-kształcącej. 


Podania o dopuszczenie do tego efza 
minu winny być składane w drodze słu- 
żbowej do kuratorjum do dnia 1 maja z 
załączeniem metryki urodzenia, świade- 
ctwa szkolnego, życiorysu, 2-cn fotogra- 
fji i opłaty za egzathin w wysokości 30 
zł (b) 


~ 
Z a: 


który 


Bardzo słuszną sprawę poruszył w 
tych dniach tutejszy organ N, P. R, a 
mianowicie kwestje uporządkowania w 
Łodzi nazw ulic. 

Rada miejska traciła i traci często 
długie godziny na dyskusie w sprawie 
przemianowania niektórych ulic naszego 
miasta. | co pewien czas zostaje zmie- 
niona nazwa tej lub owej ulicy, ale za- 
wsze dotyczy to ulic śródmieścia. Tym- 
czasem w dzielnicach drugorzędnych o- 
raz na Kraficach miasta są jeszcze całe 
szeregi ulic „ochrzczonych* kiedyś naz-' 
wami które dziś rażą niemile ucho i choć 
by tylko dlatego te ich nazwy powinny 
być coprędzej zmienione. 

Do takich ulic między innemi należą 
ulice: Petersburska, Kowieińiska i tedi 

Następnie na Bałutach i w Radogosz 
czu prawie połowa ulic, które nazwy 
swe biorą przeważnie od imion b. właści 
cieli gruntów tamtejszych, również do- 
maga się zmiany tych nazw ra inne. 

A już najważniejszą i nafpilniejszą jest 


REPUBLIKAN 


długoletnią oddaną pracą na korzyść 
uznanie i wdzięczność, 


y SYN 
NZS 


PRE GH 


W dniu 29 b. m. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach nasz 


Kaukazie 


Pamięć o Nim niezatartą i drogą nam pozostanie 


Zarząd | 
Filzeuskiej Manułaktury Sp. Ake. w Lodd. 


P> M2 0905, 


Drobna sprawa wielki wstyd. 


W.Łodzi mamy jeszcze nazwy ulic, dia podkreślenia chwały Kowna i Petersbur= 
ga.—Jednakowe nazwy ulic, leżących na różnych krańcach miasta,--Wesołe dwie 
Cmentarne. Sprawę trzech Chłodnych trzebaby wziąć gorąco do serca. 


sprawa przemianowania tych wszyst- 
kich ulic, które jakimś fatalnym zbie- 
giem okoliczności obdarzone zostały je- 
dnakoweńmi nazwami. | 

Ulic takich, zwłaszcza na krańcach 
miasta i na przedmieściach jest wprost 
nieprawdopodobna ilość. "Np. ulic Zło- 
tych jest 3, Chłodnych 8, Dolnych -8, 
Szkolnych3, Pryncypalnych2 , Koperni- 
ka 2, Zielonych 2, Podgórnych 2, Wod- 
nych 2, Karola 2, Małych 2, Tkackich 2, 
Wesołych 2, Pieknych 2, Obywatelskich 
2, Cmentarnych 2, Wiśniowych 2, Bia- 
lych 2, Zimnych 2, Ciepłych 2 i t. d. 

Trudno je tu wszystkie wyliczyć. * 

Wprawdzie niektóre z tych ulic leżą 
poza obrębem miasta, na przedmieściach 
że jednak życie ich mieszkańców zwią- 
zane iest z miastem niezliczonemi wę- 
złami i wiele z tych ulic stanowi z Ło- 
dzią nierozerwalną całość, a instytucje 
tak rządowe, iak koimunalne, społeczne i 
prywatne traktują je, bo traktować mu- 
szą, tak samo, jak i ulice rdzennie mici- 


Kind sałowi włamali sio do sadu pokoju 


Łupem ich padło 296 złotych przeznaczonych ta rzecz 
Czerwonego Krzyża. 


Kasa ogniotrwała oparła się „operacjom“ 
kasiarzy. 


Wczoraj rano, gdy wóżny sądu poko 
ju VIl-go okręgu otworzył |okal sądowy, 
zauwarzył, że drzwi wejściowe na pierw 
szem: piętrze są wyważone i zorjento- 
wawszy, że musiano dokonać kradzieży, 
wbiegł do pokoju, w którym znajdowała 
się otniotryyała kasa, wmurowana w 
ścianie, 

Woźny zauważył, że ktoś próbował 
rozbić mur dokoła kasy, lecz widocznie 
mu się to nie udało, 


gdyż kasa stała nienaruszona, 


O spostrzeżeniach swych zawiadomił 
wożny. natychmiast. VIII kum, po!., ktory 
wysłał na miejsce swych funkcjonarjuszy 
i wszczął śledztwo, 


„Okazuje się, że kfsiarze byli dobrze 
ooinformowani co do rozkładu pokojów 


w sądzie, gdyż wiedzieli, że aczkolwiek 
kasa znajduje się w pokoju do Którego 
prowadzi wejście z oficyny, to jednak 0- 
bawiali się lokatorów i weszli przez 
front, gdzie nikt nie mieszka, 


Wyważywszy drzwi, kasiarze usiło- 
Avali- rozbić kasę, lecz im się to nie uda- 


ło, wobec czego szukali gdzieindziej 
szczęścia i wyjęli z szuflady. sędziego 


296 zł, przeznaczonych na „Czerwony 


irzyż' 
po przeszukaniu jeszcze kilku szuflad, 
gdzie nic nie znaleźli, zbiegli, 
Zawiadomiony o włamaniu urząd 


śledczy, wszczął natychmiast energiczne 
śledztwo, 54i 


firmy zdobył sobie nasze 


MNE REA MŁ AECE IA E eih 
PAC WA a ELSENDA R 
je sf TH CK pa: ” 53 ki 


S 


=" 


skie, przeto łódzkie władze komunalne, 4 
winny w tej sprawie wejść w poroże 
mienie ze starostwem łódzkiem i nazwy 
tych ulic pozmieniać, t. j. identycznoś "ZA dł 4 
nazw ich usunąć, ' A 

Przecież później czy: wcześniej i t@ 


- 
La ma 


przedmieścia wcielone zostaną w obr< ję 
m. Łodzi. 43 

Tożsamość nazw ulic, czy to w mie* I a 
ście samem, czy na przedmieściach utri i nią 
dnia i gmatwa wiele spraw życiowy€ m 


Listy prywatne, pozwy sądowe CZY 
instytucji komunalnych lub społecznych! 
doręczane są z rozlicznemi kłopotam 
lub, co gorsza, nie dochodzą do rąk adre 
satów wcale. Powoduje to niekiedy i P9 


PRF a 
| zaw 


"RZ F 


lit 
ważne straty materjalne. Jm. a: 
Z tych względów sprawa zmian W 


nazw tych ulic jest ogromnie pilna: 
Jednocześnie magistrat powiniem za* 

jąć się coprędzci uporzadkowaniem #4 

meracji domów, która na wielu ulicach 


PR 


= 


|< 


jest chaotyczna tak, że orientacja na, $i - W 
kich ulicach jest wprost niemożliwa: a NA n 
p 


an 


Skrzynka do listów: 


Szanowny Panie Redaktorze! + cg. 
Uprzejmie prosimy o łaskawe UMi- Be 
szczenie w swem poczytnem piśmie By 


© 
Z 
a 
. 


siępującego sprostowania: i ZE Lb 
„W dniu 10 marca „Rozwój umia h 
ścił wzmiankę o wykluczeniu p. lskicb EE 
$o ze Związku Artystów Scen Pos Łe 
za prowadzenie sceny robotni szej. iąd4 3% 
Wzmianka powyższa nie odpowi. sl NE 
absolutnie prawde, gdyż p. Szacki 3 
nadal, członkiem naszego zWIAŻkW 0 
na prowadzenie Sceny Robotme E GIÓW: A 
mał oficjalne zezwolenie Zarze sa kich. {N 
nego Związku Artystów Scen oz wy | 
Z anie NC f 
razy głębokiego szacunku: MR, | 
paina fili Z, A. s, T 


Eugenjusz Magnuszewski. s AIĘ 


l- | 
Lapobiegawczy Środek przeciwko katarowi msa, qrypi 


i wszelkim zakażeniem dróg oddechowych | 
Czy to cywil, czy wojskowy» , j 
Każdy dbać o zdrowie musi, 
A ten zawsze bywa zdrowy, 
Kto się raz na „SALVIN 


Żądać we wszysikich aptekach i $ 


skusi. 
ktadach 


_ aptecznych ó SAY 
„SALVIN“ apteki wigekowo a U | 
Sklad główny: J. Błaszczyk; Piotrkow A 

i N „bath JU 7) 
MEIE i jE 


B, 


Adolfa 


Wyrażamy Mu tą drogą najgłę 


3172 


f 
S. i 

SMALL t 
Iro 
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dług obowiązującej usta 


| 

i 

la 

| ogy ZaSRdzie ustawy o ochronie loka- 

| M yalbryzującej omorne przedwo 

|. May gllug pewnego ustalonego sto- 
atnieniającej przedwojeńne ru- 


dle 
ł tiri Złote, które dopiero po upływie 
| iig yao Czasu będą przedstawiać 
| ky Obaj OŚĆ z przed 1914 roku, póda* 
| M wadi i© naszym czytelnikom tabel 
| Merni S Której moga się orientować 
| Al topy CZAI komoórnego na II kwar- 
Nie bieżącego. Stawki te są maksy+ 
lnie, Wigċej ponad sumę, która wypa- 
| Yehey zeMitożeniu niżej pomieszczo+ 
Kieme r27 liczbę wyrażającą przed 
„| At kam OMofnE w rublach, nie wolno 

lipą, mienicznikowi pobierać od loka- 


i; paee jeśli podstawowe komorné 
t do czerwcu 1914 roku wynosiło 


t i 
za każdego takiego rubla trze- 
N uS obecnie w następującym sto- 
l a) U Ath t 
izy ppieszkanie jednopokojowe, zło 
i iadol oju i kuchni lub samej kuchni, 
y igei 0 przedwojennego rubla nale+ 
7% Bospodarzowi 
N da 56 groszy 
' U w qlószkanie złożone z 2 lub 3 po- 


A wszystkie inne pomieszczć* 


l2ą 4 WSKaząnycH pod literami a); 
"4 Cig każdego rubla przedwojennego 
L" Bośpodarzowi 


d ir 3 80 groszy 
Hi orgnieszkanie złożone z 4—6 po- 


lęg 


IKowe, nie podpadająće pod 
a każdego rubla przedwojen- 
Na | się właścicielowi domu: 

g! M 93 grosze 

„| Ve Klepy i in i ia I 

| Ve | ne pomieszczenia han 
d N kozę MYSłOWE, których podsta- 

| yN ioja U nie przekraczało W 
& $ K 


Maci 


wł. t roku 600 rubli rocznie, pł 

LP Cro nścielelowi nieruchomości za 

) NĄ Bo 4 a ówczesnego | 
| Złoty 6 1 pół grosza 

bw. 7A Skle 

Wg i Dras i inne pomieszczenia han 

gy, ltóry d) Mysłowe, nie podpadające 
11) płaci lokator za każde- 

wojennego 


4 719] 
| oj? trzy czwarte grosza 
VągyjeSzczeń í 
„Nieruchomości za każdego 
Wojennego ł ` 


| | o L złoty 86 groszy. 
U 

| 

| 

| 


M Mati iiłaty do komor 


! pore ustalić procentowo wysokość 
ka Pealik opłat dodatkowych, | 
4, ły tów i Ay temu oponuje związek lo- 
kuj usta lokatorów, a z tego wzytlę* 

| tej a włók. ochronie lokutorów na- 
edota wienn ciek domów obowiązek 
"żę ży rachunków pa wydatki i 
| i Zegól, cj) podstawie kosztów na 
gi Widuj es lokatorów, a jedynie 
s dom stawa porozumienie się wła 
| Aiya Plat 
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Do głębi wzruszeni bolesnym ciosem, który dotknął 
naszego kolegę p. JANA LEWINA przez zgon ojca Jego 


Koledzy 
Łódzkiego Banku Depozytowego 


| le będziemy płacić komornego 


„ady Pomieszczenia zajęte przez | 
JRE 


„Wynajem wreszcie budynków | 
abrycznych płaci lokator | 


‘morne osięgnie 50 proc, przedwojenne- 
go, > i o 


P. 
Lewina 


bsze współczucie, 


AAA a Bi 


= w 2-im kwartale 1925 r. 


wy o ochronie lokatorów. 


W myśl ustawy o ochronie lòkatorów |$ 


komórne w drugim kwartale 1925 roku 
wynosi następujące sumy. 
II kwartał roku 1925 (od kwietnia) 


SE 4 3 
w o 7) o 
Ż Z, Se 
: - { E] E oj 8 3 
SX 0% rę RE. 
pa > 4 È y ÈS Bo 
S9 EE E ES 
SĘ RE | ZE 
: 3 5 ZĘ = do 
BN Zs Z ZE 
0,50 0,28 040 0,46,5 
1 0,56 0,80, 0,93 
2 1,12 1,60 1,86 
3 1,68 2,40 2,79 
4 2,24 3,20 3,72 
5 '2,80 4,00 4,63. 
6 3,36 4,80 5,58 
7 392 ' 5,60 6,51 
8 4,48 -6,40 7,44 
9 5,04 7,20 - 8,37 
10 5,60 8,00 9,30 
11 6,16 - 8,80 10,23 
12 6, 960 + 11,16 
13 7,28 10,40 12,09 
14 7,84 11,20 13,02 
15 8,40 12,907 13,95 
16 8,96 i 12,80 14,88 
17 9,52 13,60 15,81 
19 10,64 15,20 17,67 
20 11,20 16,00 18,60 
21 11,76 16,80 19,53 
22 12,32 17,60 . 20,46 
23 12,88 18,40 21,39 
24 13,44 19,20 22,32 
25 14,00 20,00, 23,25 
26 14,56 20,80 24,18 
27 15,12 21,60 25,11 
2 15,68 22;40 3604 
2 16,24 23,20 26,97 
30 16,80 24,00 27,90 
35 19,60 28,00 . 32,55 
40 22,40 32,00 37,20 
25,20 36,00 . 41.85 
50 28,00 40,00 46,50 
55 Sa 44,00 51,15 
65 36,40 52,00 _ 60,45 
70 39,20 56,00 65,10 
75 42,00 60,00 69,75 
80 44,80 64,00. 74,40 
85 47,60 58,00 79,05 
90 50,40 72,00 83,70- 
95 A A SEa (e i) 88,35 
-100 86,00 80,00 93,00 


eoo SĄ miak M łatoów. 


nosiliśmy, urząd rozjemczy | dza. że t/ zw, przedstayłcie!2 lókatorów 


w komisji mającej ustalić świadczenia 
są również właścicielami dom tw, a więc 
osobami zainteresowanemi, by śwyiadcze 
nia były wysokie, podczas 4dv rzeczywi 
ście kuszła utrzymania domów wynoszą 
obecnie 3 do 5 próc. i tyle powinni pła- 
cić lokatorzy, o ile właściciel domu nie 
przedstawi rachunków. 

Wogóle w drugim kwartale wyso- 
kość opłaty ryczałtowej nie może być 
wysoka, gdyż same komorne dochodzi 
już do 45 proc, przedwojennego, o usta- 
wa przewiduje, że opłaty ustają, gdy ko- 


REFUBLIKA 


B. 


Adolfa 


Zarząd 


B, 


Adolfa 


syn, brat i szwagier i 


B. 
"Leon 


Z BOCA zgonu członka Stowarzyszenia Komiwojażerów 
10%, FP. 


wyraża rodzinie głębokie współćżucie 


-'*Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w Pradze: Czeskiej, k 
d. 28 marca b. r, i tarńże pochowany został nasz najukochańszy 


Borzekowski 


_ «and. 
przeżywszy lat 31, o czem zawiadamia nieutulona w żalu $ 


Wzruszeni bolesnym ciosem, który dotknął urzędnika A 
naszego p. JANA LEWINA, przez zgon ojca Jego 


P. 
Lewina 


ślemy Mu tą drogą wyrazy szczerego współczucia 


i Dyrekcja 
Łódzkiego Banku Depozytowego 


P. 


Lewina 


P. 


med. 


4 
RODZINA. i 


-Mirtti askari należy: się mistrzom. wypic 


ale tymczasem trzeba ich 


Pobierana obecnie przez piekarzy 
cena chleba jest niewspółmiernie wy+ 
soka w prówiianiu z ceną mąki. 

W pertraktacjach prowadzonych w 
lecie z piekarniami ustalono zasadę pa- 
rytetu ceny chleba i ceny mąki. Cena 
mąki wynosiła wówczas: średnio 33 gr. 
za 1 kig. Od tego czasu cena mąki za- 
częla wzrastać w dużo większym sto- 
sunku niż ceny innych artykułów, a 
przedewszystkiem opału, jednocześnie 


F| zaś koszt robocizny również nie podno- 


mąki. l 

Dlatego zasada parytetu przestała 
być słuszna, wzrost bowiem ceny mą 
przy nie zwiększających się w tym sā- 
mym „stosunku. kosztach wypieku spra- 
wia, iż wartość przypieku podnosi się, 

Przy.cenie 33 gr..za 1 klg, mąki war 
tość 28 proc, przypieku stanowiła w kal 
kułacji 58 grosza, przy cenie mąki 40 
gr, za 1 ikiga — 11,2 grosze, przy cenie 
50 gr. za 1 klg. mąki wartość przypieku 
wynosi 14 gr.; chleb zatem przy tej ce- 
mie winiep być tańszy o 4 śr. 

Przy cenie 60 gr. za 1 klg, mąki war 
tość przypieku wyni 16,8 gr., cena za- 
tem chleba winna wynosić 53 gr. za 1 


sil się w tym stosunku co wzrost ceny 


zmusić do obniżenia cen. 


klg., gdy tymczasem spożywcy. zmusze: 
ni są do płacejia 59 — 60 groszy, 

Jeżeli nawet przyjąć twierdzenie pie 
karzy, iż paryłet został im narzucony i 
przyjąć ich własną kalkulację, przedlo- 
Żoną w. listopadzie r, ub. wydziałowi a- 
prowizącyjnemu min, spraw. wewnętrz- 
nych, to obecnie pobieraną cena za 
chleb jest również: niezgodna z tą kal- 
kulacją, -~ 3 

Gdy przy cenie mąki 31 gr. wedle 
kalkulacji grudniowej piekarzy chleb ko 
sztować miał 34,14 gr., wartość przypie 
ku wynosiła wówczas 8,68, gr, 

Przy cenie mąki 60 gr. wartość przy 


i pieku wynosi 16,8 gr. różnica zatem sla 


nowi 8,12 gr. Jeżeli odejmiemy od niej 
ówczesną nadwyżkę ceny chleba 3,14 
gr. to zostaje absolutny zarobek na 
przypieku w sumie 4,98 gr., a więc pra 
wie 5 groszy, 

Opierając się przeto nawet na daw: 
niejszych kaqplkulącjach cechu piekarzy 
przy cenie mąki 60 gr. cena chleba nie 
powinna: przekraczać 55 gr. 1-klg. Po- 
bieranie 58 — 60 gr. jest zatem nic- 
usprawiedliwione prawidłową kalkula- 
cją i musi być wzięte bód uwagę przy 
decydującem oznaczeniu maksymalne! 
ceny chleba, 


I 


Wpływy z danin i monopoli. 


Warszawski korespondent handlowy |kadzie marca 23,4 milin. zł, gdy w ana: 


Republiki“ telefonuje: 


Wedlug tymczasowego zestawienia | wplyw 


logicznej dekadzie stycznia osiągnięto 


20.3. mihn. zł. i w analogicznej 


centralnej księgowości z ważniejszych | dekadzie lutego 22.8 miiljn. zł. 
(5) Idanin i monopoli wpłynęło w Il-gicj de- 


` 


REPUBLIKA" 


Połowę w banknotach, po- ATE 
petem a Bantoe ze Morlana roma klara „Rerudń "ryt" 
tak otrzymają pensję kwietnio- 
wą urzędnicy państwowi. |P, Stefan Płocki—pierwszy z 10 kandydatów. 
Warszawski ni'espord ut handlowy h * 
„Kepubliki* telefonuje: Wczoraj, w pierwszym dniu loso-|dwórzu domu przy ul. Piotrkowskiej 49 
Z powodu zbliżającego się terminu|wania kandydatów na rower angiels- |najpóźniej do godz. 7 wiecz. Ważyie są 
wypłaty p BOBENON Vryganikoni DON kiej marki „Lijon“, zakupiony przez re- |tylko koperty, zawierające oba kupony. 
wym oraz zaopatrzeń emerytom, WAO- dakeje. Republiki i „Expressu“ w fir- |codzień wylosowany będzie jeden kan- 
aen i nerean AA pie oai mie A, Brawerman w Łodzi (ul. Prezyd. |dydat, tak iż do dnia 8 kwietnia ubie- 
poleciło wszystkim kasom i izbom skar- | Narutowicza 9, telef. 37-73) wyciągnięty |zać się będzie 10 osób. 
bowym, aby 50 proc. sumy podlegają- |został kupon, złeżony przez p. Stefana Dnia 9 kwietnia urządzone będzie 


cej wypłacie, wydawały w monetach |płockiego (ul. Zachodnia 68). ostateczne losowanie między 10 kandy- 
srebrnych, biletach zdawkowych i bilo- p i PPA (ny inać |datami 
nie (w tem 10 proc. wyłącznie w bilonie rzypominamy IZ należy wycinać |dątami. 


niklowym i bronzowym), drugie zaś 50|codzień z „Republiki“ i „Expressu“ ku Dnia 11 kwietnia ogłoszone zostanie 
proc. w biletach Banku pańswa. pony i w zalepionej kopercie wrzucać |nazwisko zdobywcy roweru, 
RCI hi je do skrzynki, znajdującej się w po- 


| „Przez ciebie O į. 
ram sobie życie 


pisał do żony nieznany 
mobójca w Będzinie. 


Hotel, który jest magneses p| 
asi, pragnących odobri ij 
cie.—Zaciszny po 4 H 
odbyła z a agodia: > 


Soshariikcki korespondent „Ref 
ki“ telefonuje: WG 


Maty hotelik, Warszawski przy. zl 
Potockiego w Będzinie. posiada x 
nie jakiś urok dla samobójców. gd lodz win | 
dąwno strzelało się tam dwóch mł U ; 
ców, onegdaj zaś pozbąwił się Ż życia i 
pokoju hotelowym nowy despera | 
Przebieg zajścia przedstawia się 
stępująco. 
O godzinie 9 wieczorem zgłosi 
do hotelu jakiś nieznajomy: mężczy m 
zapytaniem, czy może otrzyma 


4 
Ti 
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Nowe gatunki papierosów 
Mite OISE TIR PAMODOYCH Tarcia wyznaniowe wW towarzy- 


śl 
M 


{i 
n ia. oir 
Monopolowe fabryki tytoniu w War i stwie kredytowem y e aa z ao wipo poko! | 
szawie, Lodzi i Krakowie pr pią nie bi t d d k nr, 2-i cisza jaka wkrótce zapanoańy | 
bawem do wyrobu nowych gatunków pa obie Strony ążą (0) ompromisu. HMen wskazywała, iż udal się 0! » 
pierosów t. z. specjalnych. , M 


spoczynek. m 
` Kiedy na drugi dzień, t. j. wczo add | 
mimo krgataniyi hałasu, _ panujać C 


Mają to być najlepsze ze wszystkich Wobec tego, że katolicy wybrani w | go dotychczasowy zarząd towarzystwa 
dotychczasowych, wyrabiane ze specjal |swoim czasie do zarządu towarzystwa |ma zwrócić się do ministra skarbu, by 
nie sprowadzonego w tym celu tytoniu | kredytowego złożyli swe mandaty, pro- upełnomochił w tym zakresie p. Najdera 
i przy pomocy specjalnych maszyn, Fa- | wadzone są obecnie pertraktacje z zain Pierwsze i drugie stowarzyszenia 
bryka krakowska maszyny te już 'otrży |teresowanymi osobami, by na nastę- | właścicieli nieruchomości starają się, 


A h tę 
mała, a niebawem mają one nadejść do |pnem walnem zebraniu doszło do porozu [by walne zebranie członków odbyło sięļtier zaczął WA TAS byka, a nag” 


Warszawy i Łodzi mienia. w połowie maja i aby wreszcie kres po-|PiĆ pięścią w drzwi numeru. 
AZ Komisarz rządowy p. Naider, który |łożyć bezkrólewiu, jakie ma miejsce w Widząc, iż usiłowania. te SA pcie P 
Z SĄDU HANDLOWEGO, ma pieczę nad towarzystwem w spra- awarEYE NR kredytowe, (b) |teczne, portjer zawiadomił 0. fa 


wie tej nie jest kompetentny, wobec cze licię. 


Do hotelu przybył dyżurny: el al 
waż i jego zabiegi, mające na ç 
budzenie nieznajomego, pozos dy © 
skutku, wezwano śląsarza ! ano. 
otworzył drzwi wytrychem, ujrz ko 
znajomego leżącego. w lóż żku s} a któ 
sem zwisającym ku podłodze, TR dko% 
widniała kałuża wydzielin ża ycd 

‘Bliższe oględziny wykaza | 
znajomy już od kilku godzin ka A] | 
czył, na stoliku zaś obok | 
szklanka z resztkami jakiego cake 
za łóżkiem znaleziono butelce 


Dyrektor Bayt i adw, Neumark miano 
wani zostali przez sąd handlowy syndy- 
kami masy upadłości firmy; Kacewicz, 


Endweiss 3 S<ka. Łódź fabrykuje najgorsze gatunki tytoniu 
Zebranie towarzystwa prawniczego.| Wskutek tego fabryka musi zredukować personel. 


7 w lokalu 

za SA itapa taga gw A się W fabryce tytoniowej pracują obe- | wogóle u centrali o zezwolenia dła wyro 

zebranie członków oddziału tow. prawni cnie robotnicy na dwie zmiany, przy- | bu papierosów gatunku lepszego, 

czego w Warszawie z ey torta hi po- każ (idz paz pyt jest robotników w NZ. należy, że p. Wronka w 

rządkiem dziennym: ogólnej sumie sę fabryki na zapytania niektórych hur 
1) Odczytanie sprawozdania i proto- do EER e | te amie. zarząd fabryki towników oświadcza, że Łódź palić mu- 

kólu z poprzedniego walnego zebrania. | 40 redukcji II zmiany, która obejmie 400 st taki sly fabryka arrabia i jaki 


RZECE z działalności za ORTE ta jest skutki M od. | $$ jemu pod świadczy, iż. nieznajomy: ` poba 


: f Nie od rzeczy będzie także, wzmian- |życia za pomocą jakiejś trucizny: 
re Zatwieriządić hidastu Kaz pad we naeron ienet w MATEN ka, Sy PREY. Lech". „Giewont i] Zagadkę' narazie WE 
tok. ' ji 
4) Wybory członków zarządu i Komi zelek Gej pia w R: tese M tego Safo” opikowapa jest RT nae TWA 
sji rewizyjnej. oduk | je 
Wnioski Sron koy tow, winny być rosów najgorszego gatunku, podczas gdy ków Rodi ak a 7 ycznych gatun „Do mojej żony.. Przez ciebie z il | 
zgłoszone na 10 dni przed zgromadze- | lepsze gatunki sprowadza się z Warsza- ram sobie życie”... 
niem walnem. wy i innych fabryk połskich, Tymczasem poszkodowani robotnicy Zwłoki zabęzpieczono. an 
W razie niedojścia zebrania do skut- Całkowitą winę należy przypisać dy-| zwracają siędo związku zawodowego |po oględzinach ay awaltójna 
ku odbędzie się ono w drugim terminie | rektorowi p. Wronce, który nie stara się| prosząc o IAEN, l (p) |niesiono do wypiatnć: sanii 
t. i dnia 7 kwietnia o godz. 4 po po wego. 
dniu w tymże lokalu. 
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Wycieczka stuchaczów AAR pe-|  - Dana jip seinra nigi DT Zł tó ki z cym, K 
dagogicznego paa sa ee, onia i ki k I Wild o w 1 z wy per” Ay: 
e o zi prz z 
NZ elka SOMACZÓW Pat. P nec I po ona mana. fabrykował pomysłowy JE" 


stwowego Instytutu Pedagogicznego. mysłowiec' z Jaros 


W wycióczce Bierze udział 30 osób. Wyniki dnła wczorajszego były na-| - Pinecki- załyciężył podwójnym. nel- 


ipuszczał w obieg W s 
Wycieczka zabawi w Łodzi do dnia stępujące. sOnem. tej: Polsce. ; 
4-go kwietnia r. b. Potrowicz 2 Nosi Bryła - Sobieski — Zawisza. i Re epi 
w Lwowski korespondent » | 


r 
yis >; | 


Zawisza . uległ w trzeciej pPAWete, 
Współcześni alchemicy. Po przepro-|  Petrowicz zwyciężył po upływie 14 padając ofiarą półnelsona. ` 


saioen 


Ma niki zed rpa sj ci minut młynkiem z parteru.  . "Weinura — Sa i 
nia żywności an roduktów, nade- i 
słanych przez oddział ABBEY p przy wy | 6 AWildman — Pinecki. Š Piękne spotkanie dwóch doskona- |. 


džiai zdrów GOŚCI TBUBMEznej, sądy” po: łych techników zakończyło się zwycię- 
koju za fałszowanie masła nałoży atty "Decydujące - spotkanie tei pary za- stwem remisowym. 
wny na nast ce osoby: Lasecki Ja- kończyło się zwycięstwem  Pineckiego Obszerne sprawozdanie zamieści dzi 
kób, Łódź, 6 Sierpnia nr. 25 — 20 b: Bo |Po upływie godziny i 10 minut. siejszy „Express“. 
raniak Stanisław: Łódź, Aleksandrowska 
27—40 zł., Kincbler Majer z Rakowic— 
A zł., Korosińska Pelagia z Krokocic — 

20 zł, Zborowska Helena z Boszek — 
15 zł, Panasiak, wieś Sobiepany — 20 
zł, Komorowski Walenty, wieś qbrowi 
ce — 20 zł,, Chodak Marjanna, wieś Za- 
wada — 15 zł, Wojciechowska Franci- 
szą: wieś Widawa pow, łaskiego — 10 

Dążała ARDO: wieś Woła Dab- 
e — 30 zł, Mikołajczyk Józeła, wieś 
Smardzew, gm. Wróblew — 15 zł, 

Za fałszowanie mleka ukarano grzy- 
wną: Pycio Katarzynę, wieś Retkinia, 
tm, Brus — 20 zł, Jędrzejczak Cecylię, 
wieś Retkinia, gm, Brus — 50 zł, Śnie- 
chowicza Antoniego, wieś Retkinia śm. 
Brus — 20 zł, Zdrojewską Annę, wieś 
Retkinia, gm, Brus — 20 zł, Waszkiewi- 
cza Jana, Anielę i Annę z Lublinka ka- 
"dego po 20 zł, Podstawkę Helenę z 
|ublinka — 20 zł, Knop Marję z Lublin 
ka — 20 zł, Pietracik Stanisławę z Lu- 
blinka — 20 zł., Podstawkę Franciszka z 


a o | 
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z zawod murarza, zam. We cii Ady | e 
W chwili wkroczenia pó! wał, Ż 4 
wał Gnicz zimną krew 1 dd są a 
wie o cp policji chodzi. PE 
przyznał się do wszystkieg0: 
Podczas przeprowadza 
rewizji domowej -w mies zad 
znaleziono całą. doskonale zy, 8. 
Bi dęta ck! pienie ania i 
wicie 2 maszyn o 
dwuzłotowych (formy eż | 
stalowe, większe ilości stop fa 
go itp. oraz kilkanaście g0 fa sk | k' 


Herbata fgielska 


ESTRAMERCO M 34 


Zachodnie PARP {i 
dla Handlu i Przemysłu Sp. Akc.. 
, Łódź, Traugutta 6, 


fikatów. Gnicz wykonyWw 
nety z cyny dosyć alre 
wo można je odróżnić a po 
W czasie przesłuchania. na 
ry jest ojcem pięciorga Fa i t 
kłym spokojem. opowiada tó 
wał monety. Ile, falsyfika! 
Aa puścił G; w obieg; RE" 
omo. 
Gale osadzono w aeti } 
e urządzenie „fa BAZĘ, 
chiwum ekspozytury śledcze: 


KUPON KOLARSKI „REPUBLIKI: 
z dn. 31 marca 1925r. KA 


uprawniający do udziału w losowaniu roweru marki angielskiej „Lijon“, 
nabytego w firmie A, Brawerman, ul. Prez. Narutowicza 9 


Nazwisko "i IiE. 2d oł E R ANDY, DAR: JRE © 
Zna — 10 Ty Banasiak Helenę z Lu poc? E AAE AET M: : EWY A ŁY b, 4; 
inka — 50 zł, Justa Słanisławę z Lu- a YT WT) 
blinka — 20 zł, Szebelę Pawła z Ksawe Adres... © O SEARE TIEN PE RATA CEZ ACO: Aro. TT cz AJCIE LIKE”, k 
rowa -— 20 zł., Markiewicza Stanisława | 0 Wyciąć | wrzucić wraz z kuponem „Expressu“ w zamkni tej kopercie . Wo 


z Chocianowie — 10 zł, Fiślińskiego Sa- do skrzynki przy ul. Piotrkowskiej 49 w podwórzu. 


lomona z Chocianowie — 30 zł, oraz | gg AŻ 
Wolska Bertę:z Nowej Górki — 30 zt IE RAWWOWWWWWEWEG|' 
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| we wtorek, 31 marca 


z 
4 Baer og 
atan 


== Dalszy ciąg == 


Mukiyo Migdzynarodowego Turnieju Walk 
Etaneuske) o tytał mistrza Rzpltej Polskie 
| m rok 4925 | nagrodę 5000 2, 


Dziś walczą 4 pary: 


I para. 


ind — Rata Salvador 


M, umunji, M. świata murzyn. 
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t 
ft, 
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1 para. 
DECYDUJĄCA. 


a| lig Ludwik — Swaton Wacław 


_ A” Europy Wiedeń. ` 


M. Czechosł. Praga 


Ill para 
DECYDUJĄCA. 


Hed [mn — atm la 


Wiima — Zawisza 


+ m, św, Budapeszt. Zap. z Warszawa. 


pod ry Arnolda. 


WAGA: Przed rozpoczęciem 


al! | fak defilada wszystkich zapaśn. 
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bike. Eapro Wieczorny" 
kie. „Express Wieczory 
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| „ dwaj ludzie, Tonęli w morzu uno- 
mini! Się gty tak j det 

| RR mgły — tak gęstej, że jeden 
80 nie widział 


le 
1 
4 
| 
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kie 
OE POd nogami. 
| Ao, j Rdz spieszył się, gdyż było mu zim| | 
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NDAN LEPKIJ 


Dziadek 

= Panie dobrodzieju! 

a No, cóż tam? 

o chorego! Człowiek czeka. 


zamknęła drzwi — i po chwi 
hąć było, jak powtarzała w kuchni 
siędza, ; t i 


SN Rewnym czasie po ulicy szli z ko- 


a Przę nie wi a i 5 
RZ chodnie z terkotania dzwonka do 


Tonja $ kto idzie i witali księdza z ce- 


ENGS, jak to się czyni ma wsi; 
Miejski, taty jesienne przymrozki.” Błoto 


ty 8, nib 


Juby ciasto zmieszane w dzie- 


em, które pękało z lekkim trzas- 


NLU +) E 
Gudim podążał kościelny, wymachu- 
się kiem. Przeszli długą ulicę i zna 
5 "7 za szkołą przy studni, 
utaj — oznajmił kościelny, `` 


8 — 7 : 
INSEE 


LL bez Wio fo, że na podwórzu było zu 


$ 
w 


dą kt cho: 

dy; nie » AUAA A 

St bien; © WYszedł ma spotkanie, sąsie 

ky Syr toczyli, api kumotry, ani wiej 
e t wróżbici, h 


T bog može to nie tutaj? — zwrócił się 


j | dtp, ldź do kościelnego, niech kościółļ 


|  G7Y i wszystko przygotuje, co trzeba 


Przymarzło, błyszcząc brudnem, 


; z zapytaniem do kościelnego, | 
flory Nypewno tutaj, Stary Żegota jest 
>. 


REPUBLIKA 


"> Ojciec zabił syna. 
Tragiczny epilog domowego porachunku z dzieckiem. 


Dnia 6 grudnia 20 r, około 6 wiecz. 
w mieszkaniu małżonków Józefa i Fran- 
ciski Justyńskich, zamieszkałych przy 
ul, Brzezińskiej 68 znajdowali się oprócz 
małżonków Justyńskich synowie ich 15- 
letni Stanisław i 6-letni Władysław, o-|w tej chwili Stanisław uciekł do swej 
raz szwagier Antoni Druzdel, ciotki, Marjapny Druzdlowej, : prosząc, 
Między dziećmi wybuchła sprzeczka | by położyła go do łóżka, albowiem jest 
iw związku z nią Franciszka Justyńska | chory, 
skarciła Stanisława, uderzając go/w Tymczasem Justyńska posłała swe 
twarz, ; „| dzieci po Stanisława i po pewnym czasie 
Chłopiec. rozżalony wybiegł do sieni wszyscy wrócili do domu, Nie minęło 3 
i póczął kopać nogą w drewnianą ścianę, dni, a Stanisław Justyński, zmarł, 
skutkiem czego urwała się deska i spa- Epilog tego zajścia rozegrał się w dniu 
dła na dół, wczorajszym w S. O. pod przewodnic- 
Znalazł tam ją lokator tego domu Ru|twem sędziego Illinicza, w asystencji sę 
ciński i przyniósł na górę, g odebra- | dziów Przygalińskiego i Sztajewa. 
ła ją od niego Justyńska i uderzyła nią Oskarżeni przyznali się do winy. 
chłopca, zapowiadając jednocześnie, że Sąd po zbadaniu świadków, którzy 
kiedy ojciec wstanie, ukarzę go należy- nic do sprawy nie wnieśli, po wysłucha- 
cie. Jóżet Justyński drzemał wówczas il niu oskarżenia prokuratora Rudolfa 
zbudzony przez żonę, która poczęła się | Kawczaka, który żądał surowej kary dla 
skarżyć na malca, począł szukać paska, | Justyńskiego i Druzdla, a dla Justyńskiej 


,  Druzdel trzymał Stanisława za głowę 
i nogi, matka żaś biła chłopca deską po 
brzuchu i krzyżu, 

Po chwili Józef Justyński podniósł 
syna w górę i nderzył go o kolano, lecz 


by ch skarcić, tagocniejazej, skazał -Justyńskiego i Dru 
tasiek w obawie przed biciem, ukrył | zdla po 2 lata więzienia, Justyńską unie- 
się na strychu, i wówczas cała trójka, | winni, i ? 


ściągnęła chłopca na dół, As, 


Smiertelna bójka przy budowie szkoły. 


- 17 listopada 24 toku Franciszek Bor- |inni dają zeznania, zgodne z okoliczno- 
kowski, Andrzej Kubicki i inni znosili ce |Ściami Sprawy, r 
głę z cegielni Borsta w Zgierzu do nowo ona zabitego zeznaje, że mąż czę 
budującego się gmachu szkoły. ` „ |sto się upijał i robił awantury, gdy go 

Około godziny pierwszej po południu |przyniesiono do domu, czuć od niego by 
wynikła pomiędzy Borkowskim a Ku-|ło wódkę, położyła go więc do łóżka, 
bickim sprzeczka, w trakcie której Bor- |by się przespął, nad ranem zas zmarł. 
kowski, złapawszy. kawał cegły, zadał Biegły lekarz dr. Jan Polak stwier- 
nią Andrzejowi Kubickiemu cios w gło-|dził, że uszkodzenie, które spowodowa- 
wę, powodując tem samem, ranę długo- |ło pęknięcie podstawy czaszki, było bar 
ści 3 cm. nad prawem uchem. , |dzo ciężkie. 

Oblany krwią Kubicki już dalej nie Nie było żadnego środka, by urato- 
mogąc nosić cegły, pojechał do domu. |wać życie Kubickiego. 

W drodze stracił przytomność i przy Ranę na czole zalicza rzeczoznawca 
wieziono go więc do jego zagrody, gdzie | do lekkich. 
żona położyła go do łóżka. Przedstawiciel oskarżenia publiczne 

W nocy z 17 na 18 listopada 24 roku |go, prokurator Mandecki popiera oskar- 
około godz. 3-ej rano Kubicki zmarł. żenie w całej rozciągłości. 

Sprawę powyższą rozważał sąd podj: -. Oskarżony działał pod wpływem a- 
przewodnictwem sędziegó  Arnólda, w |fektu silnego wzruszenia psychicznego. 
asystencji sędziów. Kulińskiego i Rasią| Wobec tego prokurator wnosi o ukara- 

Oskarżony na sądzie przyznaje się |nie podsądnego z art. 470 k. k., zazna- 
do uderzenia Kubickiego cegłą, obaj byli |czając, że nie widzi okoliczności łagodzą 
nietrzeźwi, stanął we własnej obronie, |cych.i żąda surowej kary. — .- i 
gdyż Kubicki pierwszy ugódził go ce- Obrońca wnosi o uniewinnienie pod- 
głą w czoło i plecy. sru sereg * sądnego, zaziiaczając, iż Kubicki był no- 

Oskarżony wypił 2 Rogowskim i|toryczny awanturnik, że był on Silny, 
Brzezińskim 3 butelki wódki. . że oskarżony działał w obronie. „swego 
Świadkowie Rogowski, Brzeziński ilżycia, aby uniemożliwić dalsze bicie. 


-— Hej, hejl.. Kto tu jest?! — krzy» 
czał ksiądz, zaglądając do kuchni, do ko-|k 
mórki i do piwnicy. ( 

Nikt się nie odzywał 
„Pod piecem. gda kurczęta. 
— Nikogo niema... Poczekamy... 
Usiedli na ławce. LĄ 
Słońce przerwało zasłonę z mgły i zaj 
rzało przez okno. (REY 

Na podwórku rozległ się jakiś glos: 

-—— Asiol., Asioll., 

Wyszli na próg chaty, 


się i rzekł; 


nie. gniewa... 


nie było powodu do gniewu. 


zamknął drzwi chlewu drewnianym koł|płaczecie? Idźcie 
1 


więc trzeba je było zagnać z powrotem.|żysz, a tu już prz 
Ksiądz dał się udobruchać, Nie umiał |powiad 


TR ULYKA Lzy 


aż) TEATR MIEJSKI 
, ZIS po raz piąty tragedja J. Stowac- 
kiego „Lilla Weneda* w imponującej o- 
prawie dekoracyjnej i znakomitem wy- 
onaniu całego zespołu. Rolę Lilli po raz 
pierwszy wykona p, Wołoszynowska, 
rolę Rozy — p: Borska i rolę Polelum — 
p, Żeromski, Pozostałe role główne kre- 
uja pp, R czowa, Komornicki, Mi- 
chulowicz, Dobrowolski, Szubert ; Mro- 
ziński, Jutro i we czwartek „Lilla We- 
neda“ dja zrzeszeń, 
Ww róbach ce kierunkiem dyr. Wro 


ER EE rde ip cza świe- 
tna komedja A, Gae SAA 


„Spadkobierca", 


TEATR POPULARNY, 

Dziś we wtorek, dn. 31-go b. m. pre- 
mjera dramatu Fr, Kruczkowskiego 
„Golgota“, Udział bierze cały zespół ar- 
PetsY PoE kierunkiem reżyserstwa 

. Pi jego, Dekoracje bardzo pomy- 
A i efektownie wykonał art, mal, B. 


Jutro dn. 1-go kwietnia „Golgota”. 
CZWARTKI LITERACKIE W GALERJI 
SZTUKI 


Cieszące się uznaniem, zapoczątko- 
wane w miejskiej gałerji sztuki „Czwart 
ki Literackie“ rozpoczynać się będą o g. 
8-ej wieczorem na życzenie naszej pracu 
jącej inteligencji, Drugi z kolei wieczór 
wypełni wysoce utalentowany pisarz 
Edward Ligocki, który mówić będzie ‘o 
ostatniem dziele Stefana Żeromskiego: 
„Przedwiośniu*, którego pojawienie się 
wywołało tyle sprzecznych sądów w 


Bilety w cenie zł. 3, 21 1 — są do na 
bycia w kasie galerii miejskiej od 10-ci 
rano do 11-ej wiecz,, lub też przed od- 
czytem przy wejściu na salę. 


Oskarżony ma lat 19, utrzymuje ro- 
dziców i 3-oje ich dzieci: W danym wy- 
padku nie miała miejsca ani zemsta, ani 
odwet. Wnosi o zastosowanie art. 45. 
względnie 46 

Sąd po naradzie skazał 19-letniego 
Franciszka Borkowskiego na rok cie- 


żkiego więzienia, z pozbawieniem praw, 
zaliczając areszt prewencyjny od 20 Hi- 


stopada 1924 roku. As. 


do ewej pracy, 


każdy 
em. mme nie pilnujcie, nikt mnie nie ukradnie 
Potem zbliżył się do księdza, ukłonił SCEeii oam umrzeć — umrę i bez 
y, urze 
— Niech się ksiądz <proboszcz na mnie |idź na pole. Czas już na siewy, potem 
; Wiadomo przecież: uciekły |przyjdzie pogrzeb, znowu robotę odło- 


, powiadam do starszego, 


ymrozki nastały, A ty, 
km. dó córki kie do miasta | kuj 


się gniewać — serce miał dobre, zresztą |czego ci trzeba. Wiesz przecież — mróz 
nastarie i u 

— Nie gniewam się — rzekł łaskawie |razy droższe... Zięć poszedł do księdza i 
— ale w każdym razie nie należało mnie| do stolarza... leżę sam jeden i słyszę, że 
fatygować, skoro niema potrzeby, Prze- | prosięta z 


Jankla wszystko będzie dwa 


chlewa wyszły. Trzeba zagnać 


Stary dziaduś — bosy z odkrytą gło- cież zdrowi jesteście... W niedzielę sami |Podniosłem się więc i,dzięki Bogu, zagna 


wą, gonił utuczone prosiaki, strając się 
je zagnać do chlewa. ~ ` 

Prosięta, ośmielone bezsilijością i upo | dzieli... Tak... tak.. Kto wie — czy do po- 
rem starca — skakały po całym podwó- |łudnia dożyję... Tak mi ciężko, że zlituj 
rzu, mając zamiar dostać się do sąsied- się, Bożel... Sił nie mam... 
niego ogrodu, odgrodzanego niskim pło| -= Widzę, jak wam sił brak — rzekł 
tem chróścianym. f ksiądz, wchodząc do chaty. 

— Asiol., A-a-a-siol!... rea krzyczał Staruszek wszedł do komórki, by prze 
staruszek, drepcząc chudemi nogami. — | brać czystą bieliznę. Po chwili wszedł bia 
do kupy, dusze pogańskie! Do kupy!... ły, uczesany... Ksiądz się nie spieszył. Nie 

„Ksiądz przez chwilę patrzał i rozło-|widział potrzeby, Chciał pomówić z tym 
ścił się: | i śmiertelnie chorym  staruszkiem, który 

— Co sobie myślicie?,., Posyłacie po| przed chwilą gonił świnie na podwórku. 
mnie i sami nie wiecie poco? Kto tu jest] > Ą dawnoście chorzy? — zapytał 
chory? l ; , |siadając na ławce: 

„Staruszek spojrzał wą księdza i poki-| | — Dawno już... Właściwie bólów ża. 
wał głową. ` ? ć dnych nie czuję — nic mnie nie boli... Ale 

— To ja, proszę szaqownego księdza.. | sił nie mam... adnej już władzy nie mam 
Umieram, | nad sobą... W piersiach czuję tylko chłód 

Ksiądz aż się zerwał: . .. | To pewnie śmierć... 

Cóż to za zarty? Umiera — a świnie — A dlaczego sami jesteście? Zupeł- 
goni pa podwórku. „, [nie jak pustelnik, Zdrowy sam jeden ra- 

— A cóż miałem zrobić, proszę wiel-|dy sobie dać nie może, a tu chory w do- 
możnego księdza.. Uciekły — trzeba z|datku. ` 
powrotem zagnać, Wejdą do ogrodu, — Nie;jestem sam, proszę księdza... 
przedostayją się do sąsiada., A-a-a-sio!1...| Mam dzieci... Dobre dzieci... Grzechem 
Kto wie jak ,długoby gonił świnie, |byłoby na nie narzekać... | 
gdyby nie kościekię: Dzworek i czerwo- „ — Dobre, a staruszka ojca opuszcza- 
ną chorągiewkę położył na progu i po-|ią.. 
czął pomagać staruszkowi. ` — Nie opuszczają, proszę „księdza, 
 Prosięta natychmiast uciekły do, chle-|nie opuszczają... Pamiętają o mnie... Dziś 
u, Usa | ZEW „ {nikt z tej chaty ME nie chciał, Obstąpi 
- Dziadek pokrzyczał jeszcze na nie illi mnie i płaczą, ja powiadam: Czego 


byście przyszli do spowiedzi, 


w 


— Ach Boże mój... Gdzie tam do nie|mnie nie gniewa — 
chory. 


łem, A ksiądz szanowny niech się na 
doprawdy 
„. Bardzo chory... 

Skłonił się raz jeszcze, zapewniajsw. 
że jest chory... 

— I nie ciężko wam w samotności? — 
zapytał ksiądz, 

— I nie strasznie? — dodał kościelny 

er Czego się mam bać? Nikogo nie za 

biłem, nikomu życia nie skróciłem, niko 
go nie okradłem. Przeżyłem swe lata — 
czas odejść. Tak samo jak robotnik, Swo 
je zrobił — jazda do domu!-Przyszedł mój 
czas, Już drugi miesiąc, mówiąc prawdę 
jem chleb za darmo. Sił nie mam do pra- 
cy — a przykro dzieciom na karku sie- 
dzieć, Dziękuję Bogu, że już koniec nad- 
chodzi... Czego się mam obawiać? Dzie 
ci w świat wprowadziłem, wyniańczylem 
je, nauczyłem rozumu — czegoć trzeba 
więcej?.. Nie mam powodu obawy... 

— Można zacząć? — zapytał ksiądz, 
wzruszony słowami starca. 

— Zaczynamy w imię Boże -— od: 
rzekł dziaduś, przeżegnawszy się trzy- 
krotnie. > AJ 


kJ 
Ksiądz wrócił do domu na obiad, za» 
nim jednak zasiadł do stołu rozkołysał 
się dzwon kościelny: 
— Bam... Baml... Bam!... Bamf.., 
Stary Żegota umarł. 
Tłumaczył B. Fo: 


jestem 


eer ——A 


Ri" 
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„REPUBLIKA“ 
Łódź 
31 marca 1925 


Opinja o naszej najbliższej przyszło- 
ści gospodarczej waha się teraz pomię- 
dzy dwoma biegunami. Z jednej strony 
stoją ci, którzy — biórąc pod uwagę za- 
równo ogólne „przesilenie gospodarcze 
w całej Europie, jak nasze specjalne 

5 warunki —- twierdzą, że nasz kryzys by 
najmniej się nie skończył, i nie ma oznak 
iż ma się skończyć, 

Nie brak jednakże i optymistów, któ- 
rzy znajdują podtrzymanie i podnietę za 
równo w realizacji pożyczki amerykań- 
skiej, jak i w optymiźmie sfer rządowych 
z premjerem Grabskim na czele oraz pe- 
wnych postępach reorganizacji produk- 
cji ' 

Trzeba jednak powiedzieć, że pesy- 
miści mają więcej rzeczowych argumen- 
tów. Bardzo słusznie zwracają oni uwa- 
dge na chwiejność naszego budżetu pań- 
stwowego, którego deficytowe pozycje 
są wciąż preliminarnie łatane, w końcu 
jednak roku mogą się łatwo zsumować 
ua kwotę przewyższającą swoim rozmia 
rem całą naszą pożyczkę amerykańską. 

"Jeszcze zaś większe budzi w nich o» 
bawy przewidywany deficyt naszego bi- 
lansu handjowego, który w roku ubie- 
głym zamknął się przewyżką przywozu 
nad wywozem w kwocie 217 miljonów: 
złotych, a więc był wybitnie bierny, — 
Na rok bieżący zaś można przewidywać 
jego bierność a wiele wyższą, co powięk 
sza nqiebezpieczeństwo biernego ukształ 
towania się naszego bilansu płatniczego, 

W jakiej wysokości przewidywać mo 
żemy ten deficył naszego bilansu? Odpo 


wiedź na to pytanie wypada bardzo przy 
kre i niepokojąco, Przeważna część „de 
ficytu* w bilansie handlowym za r, 1924 
przypada na ostatnie jego trzy miesiące, 
w ciągu których sytuacja była bardzo po 
dobna do obecnej, To też można obli- 
| czać, że nadwyżka przywozu zagrani- 
à cznego nad krajowym wywozem obecnie 
powiększył 
jeszcze «wzmocniony. przywóz zagrani- 
cznej mąki, wogóle artykułów żywności 
jeżeli się nie 
to w. każdym razie nie 
zmniejszyła się i nie-zmniejszy, A przy 
można 
bierność naszego bilansu handlowego za 
ten rok obliczać na przeszło 400 miljo- 


(śdy zwyczajny import 


pierwszej 
zwiększyła, 


potrzeby) — 
zachowańiu takiego „tempa", 


nów złotych, 


Co“ będzie wobec tego z” bilansem 


płatniczym? Nie widać żadnych oznak, 
aby suma jego 
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Dworcowa 381 b. 


KURIJE 


od nasżego. wychodźctwa 


pozycji mogła zmniej- 


SMOSCHEŃ 


szyć bierność bilansu handlowego — 
przeciwnie, raczej go ona powiększy. 
Mamy w nim właściwie jedną tylko silną 
czynną pozycję, to jest dopływ gotówki 
zarobkowe- 
go z Francji i innych krajów europej. 
skich oraz od emigrantów amerykań- 
skich. Dopływ ten jest obliczany, wcale 
optymistycznie, na 120 miljonów zł. A 


teraz pozycje „debełowe”, według obli- 


czeń b. wiceministra skarbu Rybarskie- 


go — wynoszą one okoła 250 miljonów, 


na co się składają następujące pozycje: 
wydatki ministr, spraw ' zagranicznych 
16 mil. oprocentowanie i spłata poży- 
czek zagranicznych 54 mil, oprocento- 
wanie zaciągniętych w ostatnich czasach 
zagranicą pożyczek prywatnych 30 mil., 
wyjazdy zagranicę 100 mil., zyski od za 
granicznych kapitałów, ulokowanych 
„udziałowo” w naszych przedsiębiorst- 
wach 50 miljonów. Można dodać, że ta 
ostatnia pozycja może się jeszcze po- 
większyć wobec ogłoszonych w osta- 
tnich dniach ulg dla kapitałów zagrani- 
cznych.. ; 

A zatem bilans płatniczy — 250 mi- 
ljonów „wywozu“ utu reprezentującego 
pozycję dla nas. bierną) wobec 170 milio 
nów „przyw ozu", przyjmując, iż inne po 
zycje czynne Siano płatniczego wynio- 
są ok, 50 miljonów. Znowu więc 80 mijjo 
nów niedoboru — który razem w sumie 
z niedoborem 400 miljonowym bilansu 
handlowego daje deficyt nieomal pół- 
miljardowy, Ten deficyt pochłonie 200 
milionowy dopływ z pożyczki amerykań 
skiej, i zostawia jeszcze olbrzymią lukę, 
którą niewiadomo czem zatkać, czy też| 
jak zmniejszyć, 

Oczywiście, powinno się dążyć do > 
żywienia i jednego i drugiego. „Zatykać 

należy przez powiększenie wywozu; 
„zmniejszać przez zmniejszanie im- 


Jakie mamy szanse w pierwszym kie 
runku? Trzeba powiedzieć, że niewiel- 
kie, | 

Nasz staly, a innte korzystny eks- 
port —— wywóz: Surowców, w pierwszym || 
rzędzie żywności w. TA w tym ro | 
stanie (zboże, ziemniaki i t.d.) w tym ro- 
ku ma bardzo małe szanse wobec m ro || 
dzaju, który już spowodował niedobór: 


Przemysł metalurgiczny na własnym 


rynku krajowym nie wytrzymuje konku“ 
rencji. Przed włóknistym wciąż jeszcze 
zamknięta jest Rosja, zamyka się Bał- 


DOSTARCZA: 


R HANDLOWY .-. 


Kryzys finansowy zaostrza się. 
Pół miljarda złotych deficytu da bilans płatniczy w roku bieżącym. 


VERiS*T.z 0.p. 


v4 j $ 
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Rynek finansowy 


w Łodzi. 

Zapotrzebowanie pieniężne Łodzi 3% 
częło przybierać zupełnie odmienny: ani 
żeli dotychczas, charakter, Jeśli dotąd 
najdotkjiwiej dawał się odczuwać ka 
kapitału obrotowego, to obecnie dl 
przemysłowców stało się jasnem, iż ber 
przeprowadzenia inwestycji, mają 
na celu zmodernizowanie zakładów, nie 
będzie można rozwinąć należycie 3 
kcji, Tymczasem rząd, w zrozumieniu $ý 
tuacji finansowej, która domaga się u5%* 
nięcia deficytu w bilansie haido 
wywiera nacisk na przemysł w kie 
rozwinięcia działalności eksportowej: 
Prez, Steczkowski, w czasie oaatnefo 
swojego pobytu wyraził gotowość udź 
lenia, jak najdalej idącej pomocy, ** 5! 
firm eksportujących swe wyroby. 

Obecnie można w Łodzj mówić 0 KF. 
cznem odprężeniu finansowem, Na PY 
watym rynku daje się odczuwać po 
pierwszorzędnego materjału dyskont ” 
wego tak, iż za pierwszorzędne 
płaci się najwyżej 4 proc. miesenie, 

Reorganizacja produkcji, stopnia 


kan, Pozostaje węgiel, (dla którego kon- 
junktura zależy od: wyniku układów z 
Niemcami) i drzewo (sytuacja na rynku 
międzynarodowym wielce fatalna), Nie 
moźna zatem naogół przewidywać w 
tym roku powiększenia naszego wywo- 
zu zagranicę w porównaniu z r, 1924, 
Pozostaje nam zatem, przedewszystkiem 
sposób zmniejszania niedoboru przez 
zmniejszenie w przywozie, ` 

Prawdą jest, że moglibyśmy to prze- 
prowadzić, W naszym przywozie wybi- 
tną rolę odgrywają pozycje -luksusowe, 
W tym jednak kierunku ograniczać się, 
po pierwsze, nie potrafimy sami — po 
drugie nie pozwalają nam traktaty han- 
dlowe (Francja, Włochy). Po trzecie — 
jeżeli tylko konjunktura przemysłu i han 
dlu cokolwiek się poprawi, a wyzyską- 
na będzie przez „stery kierownicze" 
tych gałęzi wzorem Jat ubiegłych — naj 
większych zysków przy małym obrocie 
to wydatki luksusowe — zagraniczne, 
przez te słery właśnie czynione, jeszcze 
się raczej zwiększą, niż zmniejszą, Je- 
dnem słowem nie tędy droga do wyjścia. 
Nie prowadzi ona także przez obcięcie 
innej pozycji przywozu — mianowicie 
artykułów przemysłowych zagranicz- 
nych pierwszej potrzeby, czego się do- 
magają nasi Lewiatańczycy dla „ochro- 
ny przemysłu krajowego", w drodze po 
większenia ceł, , 

Wywołałoby to tylko wewnętrzną 
drożyznę dla szerokich sfer konsumen- | 
tów, nową falę „konjunkturalnych" a 
niezdrowych zysków krajowych speku: 
lantów przemysłowych (prawie, że nie 
mamy prawdziwych przemysłowców) i 
ich z kolei zwiększone wydatki na lu- 
3 be — zagraniczny, 

Całość więc przedstawia się niepo- 
myślnie — jesteśmy i pozostaniemy przez 
cały rok bieżący w krytycznem stadjum 
przesilenia, 

St, Zim. 


(stryja 


| KLAWIOL | 


reorganizacji finansów, . 


Cisza w manufakturze 
bawełnianej. 


e 


rynku towarów bawełnianych pod " 
myślnemi auspicjami. 
Napływająca z prowincji, 
| Warszawy fala protestów wpływa 0% 
yresyjnie na rynek powodując powstrż 


Naogół na rynku panuje cisza > 

Poszukiwane są jedynie pewne £% g 
xi, jak prześcieradłowe, obrusowe I 16%% 
niki. 

Przy tranzakcjach gotówkowych a 


Na rynku towarów czesankoWyĆ 
anuje cisza, spowodowana OKT 
POROCRERZA i złym stanem PO 


Frłaneikck, dokonywane są przy człe* 
omiesięcznym pokryciu wekslowem sg 
Najlepszym miernikiem  zastoji! M cje 
ynku towarów czesankowych jest 
"lenie się protestów właścicieli P 
donalnych i małopolskich składów 
arów. czesankowych. 
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__ Wyrob, Lab. Chem, farm Ap. Kowalski 


- bezpowrotnie. 
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Przed świętami mnożą się protest! 
| manufakturzystów zamiejscowy”), 
'aigorzej przedstawiają się sprawy “, 
| Yarszawie. W ostatnim tygodniu sf, 
| viesiły wypłaty następujące firmy W 
zawskie: 
Wilhelm Scheps, Strassburg Í 

tein, Bressler 1 Neuman Izydor 
| Manufakturzyści ci. proponują “6% 
1eję na 50 próc. W upadłości 
(rassburg i Karlstein dalwięcaj z sie 

ssowane jest tow. akc. Weiss 1 
wist 


FOTOGRAFUJCIE SIĘ 
tylko w pierwszorzędnym Atelier 
A. PIOTROWSKI 
< toi plac Walności: NM 6: 
8 pocztówki; cała figura 2 atge 
' 1 Foto-Portret, duży Z matur? 
40x50 cm. cała figura 10 7" 
Zdjęcia wykonywa znany operato; 
| p. F, Buchcar 


- KATOWICE 


Jagiellońska 11, Pó 


przeprowadzana, wykazała odeń 


anie się od sprzedaży. |. R 


dzielane lest 15 proc rabatu, > | 
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Plajty w Warszawie 


Katt 


b. wł. t. J. Tyraspolski. | Ji 


> 


Tydzień bieżący rozpoczął się p | 


Matopo | 


4 4 ows pz 
100 złotych 101.14—101.26, 100 dolarów 
524.56—521.19, czek na Londyn 25.10 
telegraficzna wypłata na Berlin 124.887 
—125.313, na Zurych 101.19—101.71, na 
Warszawę 100.67—101.17. 


Londyn, 30 marca. 
Nowy Jork 4.78 i jedna osma 


„REF UDLIAA. 


Rudzki 1,93 — 1,90 — 1,91 
Starachowice 2,34 — 2,42 — 2,41 
Ursus 1,80 

Zieleniewski 13,35 — 13,60 
Żyrardów 11,20 — 11,35 — 11,20 
Borkowski 1,57 — 1,65 
Jabłkowscy 0,22 — 0,23 

Polbal 0,32 


4 i pół proc listy zastawne ziemskie 
"5 proc. obl. m. Warszawy przedwo- 
jenne 22,25 — 21,75 
4 i pół proc obl. m. Warszawy przed 
wojenne 19,75 


AKCJE Faberbusch 6,10 — 5,95 Francja 90.37 
TOREN Bank Dyskontowy 7,25 — 7,30 Klucze 0,35 Belgija 93.25 
Dolary 5,185. Bank Handlowy 7,— Włochy 116.50 
Bank dla Handl. i Przem. 1,— NOTOWANIA ZŁOTEGO, Szwajcarja 24.78 
CZEKL Bank Zachodni 2,05 Agencja Wschodnia. Hiszpania 33.51 


Beleja 26,67 1 pół Bank Zjedn Ziem Polsk. 2,25 Portugalja 2.43 


Gdańsk, 30 marca. z 
Lan Ap O joy einas |, targ ane rapie" e| Roi gżo 
zo Ą azach na arszawę, i 
Powy York jak gotówka Spiess 1,85 Gdańsk 100,67 — 101,18 ER 17:76, k 
pAYŻ 27,43 Siła i Światło 0,35 Berlin 80,50 — 80,9z o T - 
Szosa 15,43 | pół Cukier 3,35 — 3,25 Zurych 99,50 NARC kar 
Wwyalcarja 100,19 Firley 0,72 — 0,70 yn 2482 Wa 2480-25 
Woden 73150 Łazy 0,29 k Paryż 365,00 arszawa 2 
gz chy 21,33 A izy czwarte Węgiel 2,90 — 2,80 — 2,85 Wiedeń 13,643 EZ PC 
Sztokholm 14 Nobel 2,20 Praga 65025 — 656,25 Londyn 90.45 
PAPIE Cegielski 0,56 — 0.55 Bukareszt 40,60 Nowy ei 18.92 z 
RY PAŃSTWOWE I LISTY ZA- Lilpop 0,92 — 0,91 — 0,83 Czerniowce 40,50 Belgja 97. 
PRAWNE NA 105 «= 1.04 — 1,06 Ryga 102,00 Pada" 
Pożyczka orblin 1,05 — 1.04 — 1, Dry — 
złota 8,50 in 0,40 — 0, Norwegja 299,— 
8 czka dolarowa 3,58 akee nha t Es 7,15 — 7,05 GIEŁDY ZAGRANICZNE. Szwecja 510.50 
POżyCZ ka kolejowa 9— — 8,90 — 9 Parowozy 0,67 Gdańsk, 30 marca. Praga 55.90 
Yczka konwersyjna 5,—= | Pocisk 1,28 — 1,30 — “100 marek Rzeszy 125.186—125.814, Rumunja 8.75 


Dziś i dni następnych Dziś i dni następnych 


Ulubieńcy publiczności, potęgi ekranu: Conrad Veigt i Xenia Desni, Erna Morena i Herman 
Valentino w monumentalnym dramacie: 


BOJOWNIK o WOLNOSŚC 


dramat osnuty na tle głośnej wilhelm Tell, demonstrowany w 2-ch serjach, 


powieści Fr. Schillera p. t.: SJ_10-ciu aktach jednocześnie. — 
UWAGA. Na I seans i w poniedziałki ceny eny miejsc zniżone. 


-~ KINO 


AWISI” 


Wennman 
W iłównej | Piotrkowskiej 


. 
ABDGEABAPWMA HI WĘBJBEJEĄ 


Wystawy zasługują na uwagę. Kupno nie obowiązuje. 


| SZMECHEL i ROZNER, 


Spółka Akcyjna 
Łódź, Piotrkowska 100 i filja 160. 
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